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Idea ogólnego rozbrojenia najczę- 
ściej przypominała się dotąd z Gene- 
wy i Hagi, gdzie liga przyjaciół po- 
koju i instytut prawa międzynarodo- 
wego urządzały od czasu do czasu 
demonstracye bardzo szlachetne w ce- 
lach swoich. ale przy tem wszystkiem 
pozbawione wszelkiej doniosłości pra- 
ktycznej. Przed samym wybuchem 
dwuletniej wojny wschodniej odbyła 
się jedna z takich demonstracyj. ró- 
wnocześnie czy rok przedtem jeden z 
znakomitszych propagatorów idei wie- 
cznego pokoju i trybunałów między- 
narodowych objeżdżał Europę, aby w 
parlamentach wywołać rezolucye na 
rzecz tej idei. Misya ta miała pe- 
wne powodzenie, bo parlament angiel- 
ski i włoski powzięły takie rezołucye 
a w Wiedniu i Peszcie koła poselskie 
żywo zainteresowały się pomysłami 
tego misyonarza pokojowego. Jeden z 
klubów poselskich Rady państwa wział 
się nawet do dzieła i zamierzał pozy- 
skać większość dla proponowanej re- 
zolucyi o ogólnem rozbrojeniu i try- 
bunałach międzynarodowych. Jednakże 
na samym początku agitacyi otrzymał 
odmowną oGpowiedź od klubu pol- 
skiego i zamiar spełał na niczem. 
a" a M te fakta, bo i te- 

s Spetna po zakończeniu 
wojny wschodniej, przypomina się 
idea ogólnego rozbrojenia ale nie ze 
spokojnej Genewy lub Hagi, lecz z 
Berlina, tej kolebki zasad, że armia 
powinna być narodem 
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(Dokończenie.) 
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godzie, o teatrze, o sukniach, o niezem 
c” przecież, przypadkiem, pękły lody 
ch aaa mi, Lizia bawiła się angielskim 
nia a i Piotr wspomniał o psie, wier- 
meni Ne a towarzyszu ich zabaw dziecin- 
ciństwa eż „ wspomnienie szczęśliwego dzie- 

en jakiś, jakby głębokiego żalu, 


É 

rzemkę F 

oczy, 2 s Elizi. To całe sztuczne, 

ueta b a owanie przecież nie potrafiło 
 zmaząć grzechu pierworodnego, z któ- 


T . 
ii i steki na świat, grzechu marzyciel- 
uśmiech waż aamiętnych uniesień. Jednak 


astąpi ATi 
opowiedziała Pi tąpił smutek ; z uśmiechem 


$ otrowi , żę pj A 
ce po jego wvyiegag,:„ *: “C Ples zdechł wkrót- 
grodzie, Bo wyjeździe i pochowano go w o- 

— Wiesz..., 


„ZeN16 I rumieniec, | 
tym kasztanem Piotr kiedyś powiedział Ti, 


i niamawias o latach 
Ì kr . punt wspólny, gdzie na 
SM oku musieli się spotkać w dziwnem 
— Pamiętasz nasze 
ła się dalej Elizia. 
Kolej teraz na Piotra za 
rzał tylko na nią i zbładł. Bo wé BÓJ 
Bał był dziecko do serca , W ae Ls, 
— Jesteś sierotą jak ja, Eliziu. ale we 
mnie całe życie będziesz miała opiekuna i 
przyjaciela. 
| Elizia zmęczona łzami przytuliła się do 
hiego, i zasnęła z głową opartą na jego pier- 


dziecinnych ; był to 


Pożegnanie ? — śmia- 


milknąć. Spoj- 
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że wielkie kwestye rozwiazywać na- 
leży tylka krwią i żelazem, że siła 
idzie przed prawem! l to także cie- 
kawe, że idea ogólnego rozbrojenia. 
przypomniała się Europie z salonów, 
recepcyjnych Xs. Bismarcka, którego 
nazwisko po wieczne czasy splątane 
bedzie nierozdzielnie z największemi 
| wojnami i przewrotami współczesnych ` 
KA 

i Widać, że na ostatniej recepcyi 
| poselskiej u ks. Bismareka odbiły się 
w pogadance nawet obecne napre- | 
Pe stosunki między kanclerzem al 
Izbą. Gdyby nie to, ks. Bismatek jak 
| 
| 


YA 


w poprzednich recepeyach tak i te-, 
raz nawiazałby był rozmowę z posła- 
mi na temat z aktualnem znaczeniem. | 
Na przedostatniej recepcyi ks. Bis- 
marck powiedział wiele ciekawych | 
uwag 0 sprawie edowej i wyjaśnił co- | 
kolwiek swoje teorye ekonomiczne, | 
którym teraz wszelkiemi sposobami | 
toruje drogę do praktycznego zastoso- | 
wania. 

% telegramu o tej recepcyi wyni- 
ka, że nie ks. Bismarck, lecz jego go- 
Ście poruszyli kwestyę ogólnego roz: 
brojenia. Ks. Bismarck miałby pod- | 
nieść tę kwestyę wobec Europy i po-| 
przeć całą powagą swoją. Na naiwne 
to żądanie kanclerz dał odpowiedź po- 
|ważią i całkiem szczerą, jeżeli pole- 
|gać mozna na telegramie pry walnym. 
|Niemcy ze względu na geograficzne 
położenie nie mogą zastosować się do 
idei ogólnego rozbrojenia, chociaż ży- 
ją w stosunkach przyjaźnych ze wszy- 
stkiemi państwami. Gdyby o jednej i 
tej samej porze wszyscy europejscy 
ministrowie spraw zagranicznych 0- 


siach. Czuł jeszcze i ten lekki ciężar na ręku, | 
gdy ją uspioną zaniósł na łóżeczko ubrane 
białemi firankami. 

— Jesteś szczęśliwa ? — zapytał Piotr, 
biorąc nagle jej ręce — powiedz mi, żeś 
szczęśliwa ! s 

— Bardzo — odparła Elizia. nie rozu- | 
miejąc. i ak | 

Piotr westchnął, a Kliza, choć nie zna- 


się na sznurku pereł, które zdobiły jej szyję, 


(a te oczy głębokie, iskrzące, które ożywialy 


twarz piękną, surową, mówiły aż nadto wy- 
raźnie : 

— Kocham cię od lat dziesięciu; pra- 
cowałem, aby dojść do jakiego stanowiska — 
ale innego zbytku prócz miłości ofiarować ci 
nie mogę, bądź szczęśliwa |... 

Piotr ucieszył się tem, że przynajmniej 
przyjaźń Klizy uzyskał, gdy nagle postępo- 
wanie jej zmieniło się jak pogoda w marcu. | 


Dnia jednego, hrabina obwożąc ją po 
mieście z wizytami, nauczyła ją swojej le- 
keyi. Zawsze z miodowym uśmiechem i z 
słodyczą niezrównaną zganiła jej poufałość z 
jakimś „grajkiem*, i przyjaźń z kuzynkiem, 
który „może jest porządny człowiek, nie mu 
nie ujmuję, ale jakiś biedak, którego nikt 
nie zna, nie widuje....* ) 

— (zyś go widziała choćby na balach 
u pani Laury, gdzie już „wszyscy“ bywają ? 
Nie... ani nawet na rautach i przyjęciach 
sobotnich u księstwa... U nas tylko go pet- 
no, Bóg nie wie, co możnaby sobie poiny- 
śleć, moja duszko.... „AE: 

Palący rumieniec pokrył twarz Lizi. nie 
na to nie odpowiedziała. Ale hrabina posta- 
nowiła przyspieszyć rzeczy, nie czekać ukoń- 
czenia edukacyi i lat szesnastu siostrzenicy, 
lecz oświadczyć Stasia — i naznaczyła w my- | 
śli termin ślubu na drugi dzień po Wielkiej 
Nocy.. Tymczasem trzeba było ratować Lizię 
od obeych wpływów, a w tem hrabina mia- 
ła lekkie dotknięcie owego niedźwiedzia z 
bajki, który właśnie zabija spiącego, chcąc 


| teraz rozbrojenia. 
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Bismarck, pewnie wszyscy daliby bez- 
wiednie równobrzmiąca odpowiedź. 
Każde państwo europejskie może w 
tej chwili powiedzieć o sobie, że zo- 
staje w przyjaźnych stosunkach z in- 
nemi państwami, ale ze względu na 
geograficzne położenie nie myśli o roz- 
brojeniu. Anglia wprawdzie nie może 
się powoływać na geograficzne poło- 


| żenie, ale byłoby to szyderstwem zło- 


śliwen, gdyby kto od niej wymagał 
Wszakżeż Anglia 
musi się uzbroić dopiero, aby mogła 
podołać dwom wyprawom wojennym, 
z których jedna została nieszczęśliwie 
rozpoczęta, a druga utknęła mimo 
bardzo szczęśliwego rozpoczęcia. 

Owi szlachetni marzyciele, którzy 
wytrwale na kongresach i ściślejszych 
zebraniach nawołują ludzkość do opa- 
miętania się, którzy radziby każdą 
wojnę nazwać już ostatnią, mogą $0- 
bie oszczędzić trudu i długo nie po- 
trzebują zarządzać żadnych demonstra- 
cyj pokojowych. Na szyderstwo pra 
wie zakrawałaby propozycya, aby któ- 
rekolwiek mocarstwo mające szeroki 
zakres interesów politycznych, pierw- 
sze rozbrajało armię i zdawałe się na 
łaskę losn w chwili, gdy tyle nitroz- 
wiazenych kwestyj ogólnego znać. niw 
rzuca cień na najbliższą przyszłość. 


Ankieta zbożowa. 


(Pierwsze posiedzenie z d. 10 marca.) 


Od poniedzialku obraduje zwołana z 
inicyatywy J. E. pana Namiestnika ankieta 
dla sprawy podniesienia handlu zbożowego i 
przemysłu młynarskiego. Program ankiety u- 


uzbrojonym, | trzymali byli taką propozycyę jak ks. | łożony w formie kwestyonarza podaliśmy w 


spędzić muchę z czoła. Co chwila oddawała 
podobne usługi Lizi: niech tylko na tem ¢z0- 
le dziewiczem pojawiła się na chwilę jedna 
z tych muszek majowych fantazyi, marzenia. 
grymasu -- już usłużna ręka spełniała mor- 


derezą funkcyę pod pozorem ratunku. Nie | 


dała jej ehwili czasu do namysłu — Spra- 
wanki, wizyty, obiady, i bale, teatr i kon- 
certa zajmowały dzień cały. Dwie siły prze- 
ciwne walczyły w piersiach Elizi — ludzie 
i aniołowie wydzierali sobie panowanie nad 
nią — i ludzie odnieśli zwycięztwo chwi- 
lowe.... 

Piotr znalazł się między nadzieją a roz- 
paezą. Chwila przyjaznej rozmowy Już się Die 
wróciła. Zastawał najczęściej Iilizę wśród ttu- 
mu ludzi. Witala go obojętnie, podaniem ręśi, 
lub tylko lekkiem skinieniem glowy; czasem 
jeszcze zdawało mu się, że usta jej zadrżaly, 
pierś podniosła się westchnieniem, i dawna 
iskra zabłysła w jej oczach , ale to były kro- 
tkie chwile, za które mściła się na nim bo- 
lesnemi żartami, szyderstwem z wszystkich 
ideałów młodości, dziwnem w tycli młodych 
ustach. Ogłoszono ją w świecie za złą i ko- 
kietkę — kuzynek Staś byl teraz zawsze przy 
niej. Za wachlarzem, którym umiała władać 
z gracyą Hiszpanki, było zawsze pełno Silie- 
chów, Żarcików i półsłówek pełnych zna- 
czenia. 

Pan Lambert także doznał jej niełaski. 
Ledwie że raczyła go czasem przywitać ; gdy 
grał, odehodziła w drugi kąt salonu i brala 
rokotę do ręki. Raz zastał ją sainą w pokoju. 
bladą lecz śmiejącą się. Przymierzała czepe- 
czek przed lustrem, za jego wyjściem rzuci- 
la go na konsolę. 

— Patrz pan — rzekła, pokazując mu 
na rączce pierścionek z ogromnym turku- 
sein — od wczoraj jestem zaręczona ze Sta- 
siem. — I dodała lekko i obojętnie: — Po- 
wiedz to pan Piotrowi — może przyjdzie, 
tak dawno go już nie widziałam. 

Lecz Piotr nie przyszedł... 

, Bztuczny humor Elizy zmieniał się z 
dnia na dzień, a tymczasem piękne kolory 
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| pierwszych dniach b. m, a skład ankiety 
| wczoraj. Wzmianse wczorajszą uzupełniamy 
dodatkiem, że w obradach ankiety wziął u- 
Qział J. Ex. Marszałek krajowy Ludwik hr. 
M odzieki. 

Poniedziałkowe posiedzenie zagaił J. Ie. 
Namiestnik hr. Alfred Potocki dzięku- 
c przedewszystkiem członkom ankiety za 
zięcie udzialu i wyrażając nadzieję, że znaj- 
Ča się środki i.drogi do zaradzenia potrzebom 
kraju  Jestto szczególne, niewytłómaczone 
zjawisko, rzekł p. Namiestnik, że w ościen- 
nym kraju czy to żyto, czy pszenica natych- 
miast znajduje kupców, gdy tymczasem u 
uro tak trudno ich znaleźć. Mając tam po- 
siadłości, znam dokładnie tamtejsze stosunki. 
Tam sprzedawałem zboże w listopadzie, w 
grudziu, w marcu w większej ilości i zabie- 
rano takowe, a tutaj sprzedano nie wiele i 
dotychczas go nie zabrano. Jaka jest tego 
przyczyna? Odpowiedź na to pytanie stanowi 
cel zwołania i obrad ankiety. 

W otwartej nad kwestyonarzem ogól- 
nej rozprawie zabiera najpierw głos p. La- 
zarus i podnosi brak magazynów składo- 
wych oraz politykę taryfową kolei galicyj- 
skich jako główną przyczynę upadku handlu 
zbożowego w Galicyi. 

P. Abrahamowicz podnosi na wstę- 
pie, że na upadek handlu zbożowego i indu- 
stryi młynarskiej składa się nie jedna lecz 
wiele przyczyn, które tu wskazać należy ce- 
lem znalezienia środków zaradczych. 

Na handel zbożowy, nietylko galicyjski 
Jale i europejski wpływa współzawodnictwo 
| mnych części świata. Ameryka jest konku- 
| rentem, z którym wię liczyć trzeba, ale zneu- 
| tralizowanie tej konkurencyi nie leży w na- 
{szej mocy. Nadto nadzwyczaj rozgałęziła się 
|prodakcya w Europie. Kto badut stosunki na 
, Wystawie paryskiej przyszedł do przekonania, 
lje są one dla nas zatrważające. 

Mowcea nie wchodzi bliżej w stosunki 
tej konkurencyi, bo ankiety zadaniem jest 
zastanowienie się nad przyczynami, które 
moga być usunięte i których usunięcie wpły- 
nie na poprawę handlu zbożowego w Ga- 
licy. Przedewszystkiem bardzo ważną rolę 
odgrywa dzisiaj przewóz zboża ze względu 
na taryfę kolejową. Dalej ważną jest kwe- 
stya cła, gdyż eło od Rosyi zostało zniesio- 
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jej twarzy nikły, a nieraz wśród szyderczego 
śmiechu odwracała się nagle. Pan Lambert 
nie nie rozumiał, zdawało mu się, że wi- 
dział łzę w jej oku, lecz może się mylił... 

Raz, była to ich przedostatnia lekcya, 
pan Lambert przyszedł nieco zmęczony. Już 
wczesna wiosna strojła świat w wdzięk mło- 
dości, przez otwarte okno czuć było tchnie- 
nie powietrza, jakby przepełnionego miłością, 
na stole wiądł bukiecik fijołków.... 


Zdaje się, że Eliza tego dnia miała go- 
rączkę. Słowo miłości podziałało na nią jak 
dotkuięcie zjadliwego żądła. 

— Kochać... — powtórzyła śmiejąc się; 
i nagle porwała nuty, a drąc je i gniotąc w 
ręku, rzuciła o ziemię. — Jeżeli tak! — za- 
wołala — czemuż mnie pan uczył, kiedy to 
wszystko na próżno, kiedy ja nigdy, nigdy 
kochać nie będęt... F 
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IV. 

Pen Lambert przechodząc nad wieczo- 
rem. po skończonej całodziennej pracy, koło 
mieszkania Piotra, zastał okno zasłoniete zie- 
loną firanką. Zaniepokojony, zapukał, ale nikt 
na jego wezwanie nie odpowiedział. Otwa- 
rzył drzwi , które nie były zamknięte; Piotr 
leżał nierozebrany na łóżku, nie spał, bo 
oczy miał szeroko otwarte. ale nie odwrócił 
się do wchodzącego, nie spostrzegł go nawet. 

e  — Piotrze! — zawołał pan Lambert, 
tknięty złem przeczuciem. 

Chory już nie poznał głosu przyjaciela. 
Gdy Lambert wziął jego rękę rozpaloną, w 


ne a od Galicyi do Niemiec zaprowadzone. 
Po trzecie ważną jest organizacya handlu. 
Gdzie kupujący znajdzie organizacyę handlu, 
gdzie ma możność zakup enia towaru odrazu 
w wielkiej ilości, chętniej zawiera interesa, 
niż tam, gdzie w braku magazynów, dopiero 
szukać musi. Należy zatem szczegółowo za- 
stanowić się nad temi trzema kwestyami. 

Radca dworu Sochor przedkłada 
ankiecie memoryał drukowany i podnosi, że 0- 
becne smutne położenie handlu zbożowego 
daje się uczuwać nietylko w Galicyi ale w 
całej Europie. Przyczynę upatrują niektórzy 
między innemi w taryfach kolejowych, a prze- 
cież od r. 1868 taryfy kolejowe zniżyły się 
o 50°. 

P. Augustynowiez: Pomiędzy in- 
nemi potrzeba, żebyśmy pod względem han- 
dlu zbożowego stanęli na równi z zagranicą, 
ażebyśmy postarali się o to, by kupiec za- 
graniczny dostał towar na termin. taki sam 
gatunek, jaki kupił, i w tej iłości jakiej mu 
potrzeba. Pan radea dworu Sochor przedłożył 
nam memoryał; być może, że który z pp. 
członków także ma jakie uwagi, przeto są- 
dzę, że byłoby z korzyścią podzielić się na 
trzy sekcye i opracować specyalnie pojedyń- 
cze punkta a potem na plenum zdać sprawę. 
Proponuję mianowicie, aby jedna sekcya za- 
jęła się sprawą taryfy kolejowej, druga kwe- 
styą cła a trzecia kwestyą organizacyi han- 
dlu zbożowego. 

P. Brykczyński zgadza się z p. 
radcą dr. Sochorem, że taryfy kolejowe nie 
są jedynem złem, że rzeczywiście wpływ 
Ameryki jest nadzwyczaj niekorzystny dla 
naszego kraju. Starać się należy zaradzić te- 
mu, o ile to leży w naszej sile. Doznajemy 
dotkliwych uszczerbków także z tego powo- 
du, że prodnkować musimy o wiele drożej 
niż produkuje Rosya. Kto zna stosunki Rosy, 
ten to przyznać musi. Słusznie podniósł p. 
Lazarus, że i taryfy kolejowe przyczyniają 
się do złego slanu naszego handlu. Kolej 
czerniowiecka n. p. wprowadziła 27/, straty na 
wadze. Powstają ztąd różne nadużycia. Ta- 
ryfa kolejowa przedewszystkiem powinna być 
wzięta pod rozwagę. 

P. Kallir przyznaje, że zmiana taryf 
kolejowych jest dobrym środkiem, ale nie je- 
dynym, aby złemu zaradzić. Obecnie młyny 
francuskie miela tylko zboże amerykańskie. 
Nadto młynarstwo nie kwitnie u nas tak, 
jak n. p. w Węgrzech. Młyny galicyjskie już 
podczas żniw musza zaopatrywać się w zbo- 
że, w Węgrzech zaś są zapasy, które można 
nabyć każdego czasu w lokalnych magazy- 
nach. Kwestya cła byłaby także jednym z 
ważnych czynników. 

P. Simon. Najgłówniejsze przyczyną 
upadku naszego handlu zbożowego jest oko- 
liczność, że stepy, które dawniej nie miały 
żadnego znaczenia na targu europejskim, w 
skutek powstania kolei konkurują w Europie. 
Jeżeli temu nie zaradzimy. handel nasz je- 
szcze więcej upadnie. Handel ten wytwarza 
sobie nowe drogi. Rozwój jego znajduje się 


' łożonego przez p Sochora, 


| 
| 
| 
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ciągle w ruchu i obawiać się należy, że coraz 
nowe przybierać będzie konfizuracye. My tym- 
| czasem idziemy staremi torami. Handel obrał 
sobie dzisiaj zupełnie inne szlaki i z temi 
inam liczyć się należy. Dalszą przyczyną są 
stosunki graniczne. J. K. hr. Namiestnik 
"wspomniał nam, że w Rossyi odbyt zboża 
jest daleko latwiejszy. Trzeba się więc prze- 
dewszystkien zastanowić, kto jest naszym 
konkurentem, chociaż niezawodnie zachodzą 
i inne przyczyny ważne, które tu podnoszo- 
no. Mowca zgadza się z wnioskiem, aby spra- 
wy te wziąć pod rozwagę w komisyi, a do 
plenum przyjść już z gotowym materyałem. 
| P. Schellenberg. Ważna przyczyną 
IS handlu zbożowego w Galiesi jest o- 
| 

| 

I 

| 


coliczność, że kupiec zagraniczny zrażony 
doświadczeniem, że nie dostanie w Galicyi 
towaru w takiej ilości, jakiej potrzebuje, mi 
ja nasz kraj a udaje się tam, gdzie w je- 
dnem miejscu nie potrzebując kupować czę- 
| ściami, może nabyć towar od razu w potrze: 
| bnej mu ilości. Tam woli drożej zapłacić niż 
tu, choćby u nas taniej ale po trosze zbie- 
rać mógł zapas potrzebny. 

Fr. Piniński. Chcąc podnieść ban- 
del zboża w kraju, trzeba podnieść mły- 
narstwo, które co roku więcej upada. Klasa 
uboższa żyje po większej cześci chlebem ra- 
zowym. Drugi już rok, jak właściciele wacą 
na młynach parowych. Przyczyna leży po 
pierwsze w taryfie, po drugie w zniesieniu 
cła od strony Rossyi. Ażeby młyny urato- 
wać od nieochybnego upadku, koniecznem 
jest zaprowadzić cła od produktów mącz- 
nych od strony Rossyi i starać się o to, aże- 
byśmy pod względem taryf byli zrównani 
z innemi krajami europejskiemi Mąka na- 


| 
| 


ni. Magazyny zbożowe zdaniem mewcy mniej- 
szej są wagi. 

P Brykczyński popierając zdanie 
p. Kallira nie zgadza się z hr. Pinińskim, 
jakoby magazyny zbiorowe były mniejszej 
wagi. Kupiec do nas po zboże nie przyje- 
dzie, bo go w potrzebnej ilości nie dostanie. 
Nasze zboże płacą dla tego taniej, bo sprze- 


| dawane bywa w małej ilości. 


Radca dworu p. Sochor tłóma- 
czy, że ustanowienie taryf kolejowych nie 
zależy od woli dyrektora Inb dyrekcyi kolc- 
lecz że taryfy wynikają ze sto- 
sunków. 

Na wniosek p. Zyblikiewicza zgro- 
madzenie uchwala zamknięcie dyskusyt. 

P. radca Orlecki proponuje, aby 
Zysónmizenie wybrało zomisyę z 8 człon- 


| 
| A. | > 
(ak nie jest zła, chwalą ją kupcy zagranicz- | 


P. Abrahamowicz oświadcza, że! 


czyniąc swój wniosek nie miaf na myśli 
wyboru komissyi. Sądzi, że nie powinno się 
wchodzić w szczegóły a rzecz traktować 
tylko zasadniezo. 

Po przystąpieniu p. Radcy Orlec- 
kiego do wniosku JẸ. Marszałka kraj. 
hr. Wodziekiego, zgromadzenie nchwala wy- 
bór podkomitetn z 9 ezłonków, w skład któ- 
rego weszli; pp. Abrahamowicz, Angustyno- 
wicz, Lazarus. Kallir, Paszkowski, Baruch, 
Lewicki, Schellenberg i Pilat. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8-iej po 
południu. 


(Drugie posiedzente z d. 11 marca.) 

Na drugiem, wezorajszem posiedzeniu 
ankiety J. E. Pan Namiestnik wezwał spra- 
wozdawcę podkomisyi dr. Pilata, ażeby przed- 
stawił rezultat jej obrad. 

Dr. Pilat oświadcza, że komisya czę- 
ściowo tylko wywiązała się z swojego zada- 
nia, załatwiając następujące pytania progra- 
mowe: 1) Czy można uważać za środek za- 
radczy przeciw upadkowi handlu zbożowego 
urządzenie składów zboża na zasadzie usta- 
wy z 19 czerwca 1866 nr. 86 Dz. u. p.? 
2) Które miejscowości w Galicyi nadają się 
swojem położeniem i innemi warunkami do 
założenia składów zboża przy dworcach ko- 
lei? 3) Czy składy mają być założone we 
Lwowie i Krakowie. czy jeszcze w innych 
miejscowościach i których ? 

Odpowiedź komisyi na te pytania opie- 
wa: „Przedewszystkiem zachodzi potrzeba u- 
rządzenia publicznych składów zbożowych 
we Lwowie a następnie w Krakowie. Prywa- 
tne składy zlkożowe pożądane są w innych 


| ważniejszych dla handlu miejscowościach.* 
Na pytanie: „Jakie względy przema- | jęczmienia, 791000 owsa. W r. 1878 zaśby 


wiają za tem, aby przedsiębiorstwo założenia 
i utrzymywania tych publicznych składów 
objęła gmina, i w jaki sposób może ona uzy- 


teresentów ?* — odpowiada podkomitet w spo- 
sób następujący: „Za inicyatywą gmin wza- 
kładaniu składów zbożowych, przemawiają 
korzyści wypływające z podniesienia dobro- 
bytu w mieście a zarazem zaufanie, jakie fir- 


| 
| 
ii ulżenia i gwarancye od innych grup in- 
| 
| 


ków Geiem strutynowania memoryału przed- | 


któraby nastę- 


pnie zdała sprawę na plenum ankiety, i ko- ` 


misye druga z 10 
innych pytań kwestyonaryusza. 

JE. hr. Wodzicki stawia wniosek, 
ażeby do zbadania poruszonych kwestyj wy- 
brać subkomitet, 
ków, któryby swój referut nazajutrz przed- 
łożył plenum ankiety. 


ezłonków do zbadania | 


ma przedsiębiorstwa miejskiego wzbudzać bę- 
dzie u interesantów. Gmina mogłaby uzyskać 
pomoc w przeprowadzeniu przedsiębiorstwa i 
ulgę w opłatach. Ze strony kraju mogłaby jej 
być przyznana subwencja pieniężna lub gwa- 
rancya pewnego procentu od włożonego ka- 
pitału, a ze strony kolei połączenie z tora- 
mi kolejowemi, oraz ułatwienia taryfowe i 
inne ulgi.* 

Następuje pytanie: „Jeżeli gmina nie 
nadaje się najlepiej do pojęcia takiego przed- 


,siębiorstwa, kto byłby najstosawniej powoła- 


składajacy się z 9 exłon- | 


ny do założenia i utrzymywania publicznych 
składów zboża, czy towarzystwo kolei żelaz- 
nej, czy też osobno na ten cel zawierana 
spółka w myśl$.1,415 ustawy z 19 czerw- 
cu 1866?“ 


Komisya odpowiedziała, że gmina jest 
właściwą dla takiego przedsiębiorstwa korpo- 


(racją. Jeśliby jednak gmina nie dała się na- 


kłonić do podjęcia takiego przedsiębiorstwa, 
natenczas należałoby dążyć do utworzenia 
stowarzyszenia, któreby podjęło się urządze- 
nia składów zbożowych w myśl ustawy z 
1866 r. za przyznaniem powyższych ułatwień. 
W każdym razie byłoby pożądanem, aby dla 
ułatwienia pierwszych zawiązków składów zbo- 
żowych we Lwowie, gdzie najnaglejsza oka- 
zuje się potrzeba takich urządzeń i dla wy- 
próbowania tej instytucyi, kolej Kurola Lud- 
wika dozwoliła użycie odpowiedniej rozporzą- 
dzalnej części swych magazynów we Lwowie 
na publiczny skład zbożowy a to za umiar- 
kowaną opłatą, lub może nawet tymczasem 


| bezpłatnie ze względu na interes, jaki ma dia 


kolei podniesienie handlu zbożowego i ko- 


 rzystne jego oddziaływanie na produkcyę kra- 


jowa. 

Następuje rozprawa nad powyższą od- 
powiedzią komisyi. 

Dr. Zywieki: Przedewszystkiem na- 
leży zbożu naszemu nadać reputacyę, ażeby 
kupcy wiedzieli, że w magazynach znajda 
przednie gatunki. Komisya nie obliczyła ko- 
sztów takich składów, co jest bardzo ważną 
rzeczą. Zanim tedy stanowczo uznaną zosta- 
nie potrzeba założenia magazynów, powinna 
komisya obliezyć, jakich kosztów wymagać 
będzie urządzenie. W Krakowie są prywalne 
składy, urządzone nawet na wislką skalę, a 
mimo to handel zbożowy, jeżeli tam nie u- 
padł, to pewnie się nie podnosi. Podobne 
meyazyny zaprowadzono w innych krajach 
ale zaczynają upadać. Możnaby to udowodnić 
cyframi. I tak w Wiedniu od 1 do 30 gru- 
dnia 1877 złożono w magazynach Lagerhaus 
149507 kilv pszenicy, 401465 żyta, 285049 


ło pszenicy 48000 kilo, żyta 140000, jęcz - 
mienia 228000 i t. d. Jeżeli więc we Wice- 
dniu te składy się nie opłacają, to trudno 
odzadnąć, czy n nas będą się opłacać. Komi- 
sva sądziła, że tylko we Lwowie i Krakowie 
publiczne składy są pożądane i powinny 
otrzymać  subwencyę od kraju i pe- 
waoe ulgi. Jednakże i inne st lady, które już 
są urządzone, nie powinny być jako prywa- 
tne uważane. Mowea stawia taki wniosek: 
„i. Wstrzymać się z zalożeniem ma- 
gazynów iak długo, dopóki nie nastąpi obli- 
czenie kosztów. 2. W razie uchwalenia po- 
trzeby składów we Lwowie i Krakowie przy- 
znać należy te same korzyści magazynom 
stowarzyszeń i spółek rolniczych na pro- 
wincji. an 
P. Abrahamowicz odpierająe zarzu- 
ty podniesione przez dra Zywickiego, podno- 


si, że zhoże galicyjskie nie jest wprawdzie 
najlepsze ale nie jest także złe. Trudność 


handlu zbożowego w Galicyi leży w tem, że 
kupcy zaeraniczni przybywając do nas widzą 
wprawdzie próbki, ale nie widzą towaru. U 
nas czasem dostawa na termin jest niemo- 
żliwą. Jak będą magazyny, można tam zboże 
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której czuć było gorączkowo bijące pulsa, od- | może! Nigdy nie miałaś dla niego iskierki 


wrócił się, zaczął mówić, lecz slowa jego 
plynęły bez żadnego związku i ładu. 


współczucia, choć on ci całe życie poświęcił. 


i Zdeptałaś to życie zacne—bądź szczęśliwa |... : 


| wan 


Elizie stojącej na progu, zmięszanej, z schy- ną drogę. gdzie nie było nikogo i zatrzymać 


lonem czołem, jakby błagającej przebaczenia. 
Piotr w gorączce aniał dziwne widze- 


| 
) 


się w miejscu, gdzie się droga kończyła: 
ztąd narzeczeni poszli dalej ścieżką wydeptaną 


l nie patrząc na nią, grał dalej... Na- 
tężenie jego nerwów powoli ustąpiło, i ża- 
łość niezmierna zajęła miejsce gniewnej roz- 
paczy. Dusza jego wołała teraz o przeba- 
buczenie do Boga i jego aniołów za tę chwilę 


Starzec przerażony sam pobiegł po do- 
ktora, i przyprowadziwszy go do łóżka cho- 
rego, niespokojnie śledził wyraz jego twa- 
rzy. Doktór potwierdził najgorsze jego domy- 


nie... Zdawało mu się, że dziecko w białej 
sukience wyszło z ram obrazka, klęezało 
przed jego łóżkiem, całując jego ręce z go- 
'rącemi łzami. 


| przez łąkę. Rozmowa tocząca się bez przerwy, 
póki czuli ludzi koło siebie, teraz urwała się, 
i szli tak w milezeniu nie wiedząc, jak długo 
„trwał ten spacer między neibem a ziemią. 
Para bocianów zerwała się w pobliżu, i szu- 


sły; młodość tylko mogła dać pewną rękoj- | 


mię wyjścia z tej choroby. która była śmier- 
telną. 

— Zbytek pracy! — rzekł doktor, ru- 
szając ramionami i patrząc na książki, roz- 
rzucone wszędzie — może nagłe wzruszenie. . 
za dziesięć dni może być albo zdrów, albo... 

I niedokończywszy zdania, zapisał re- 
ceptę i wyszedł. 

Pan Lambert całą noe przepędził przy 
chorym; dwa dni nie spał i nie jadł prawie, 
a stan Piotra nie pokazywał żadnego pole- 
pszenia. 

Gdy w kilka dni później Lizia zobaczyła 
pana Lamberta, był tak blady i zmieniony, 
że musiała się domyśleć jakiegoś nieszczę- 
ścia.... 

— (o się panu stało ? — zawołała przo- 
straszona ; ale starzec bał się przemówić, aby 
nie zdradzić zbytniego żalu. 

— Nie — rzekł po chwili milczenia 
szorstko — nie przynajmniej, coby panią za- 
jąć mogło. Ostatni raz się widzimy? prawda ? 
Zagram co na pożegnanie. 

Usiadł do fortepianu. Gry jego nikt nie 
byłby poznał... Raz przecież serce artysty i 
człowieka podnosiło okrzyk buntu... Jeżeli 
wszystko, co młode i piękne, miało tak gi- 


nać i więdnąć, jeżeli prawdziwe skarby mi- | 


łości miały marnieć, i tylko mierność odnieść 
miała tryumf, depcząc to co szlsehetne i 


wzniosłe — to niechajby raczej ogień zem- 


sty Bożej przetrawił świat cały I ludzkość 
całą zniszczył w wodach nowego potopu: w 
nową modłę przetopił. jak złoto nieczyste 
w ogniach zniszczenia... 

Lizia drżąca pochyliła się ku niemu. 

— (o panu jest? — rzekła. e 

— (o? co? — zawołał starzec — i cóż- 
by to panią obchodzić mogło, co mnie boli ? 
Cóż to pani szkodzi, że Piotr chory, że umrze 


| gasło?... 
(żami drogę ludzkiego żywota, nie byłaż w sta- 
i nie złagodzić zadanych ran balsamem wiary 


zwątpienia... Ozyliż już słońce miłości wy- 
Wyższa wola, która zasiała krzy- 


i poświęceń ?... 

Przypadkiem spojrzał na Lizię, i ręce 
jego opadły. 

— Płacze.. szepnął a oczy jego za- 
świeciły iskrą mlodości. 

Te łzy, wydobyte z pod serca, dowód, 
że dusza artysty przelała się w drugą żywą 
duszę. to był jedyny jego tryumf, jedyny 
wawrzyn zebrany w długiem życiu |... 


zrozumiałaś! 
I prawie nieprzytomny przyciągnął ją 
do siebie, mówiąc: 


miłości. 
Ona się nie oparła, gdy jasną jej głowę 
tulił do piersi. Płakali razem. 


dyczy... Na chwilę człowiek ustąpił przed 
artystą. Kiedyż to śmiał mówić o marności 
sztuki? Dziełem jej jest doskonalić dzielo 
samego Bogu... Bog stworzył duszę w czło- 


wieku i powierzył ją artystom, aby nie dali, ' ) t 
z RAT. l i każdem przechyleniem Eliza musi przytulać | 


zgasnąć tej iskrze nieśmiertelności w piersiach 
naszych ! 

Pan Lambert i Eliza rozstali się w mil- 
czeniu. Starzec wrócił prędko do chorego; 
stan jego jeszcze się pogorszył. Pan Lam- 
bert właśnie trzymał w dłoni jego rękę roz- 
paloną, i ze smutkiem sluchał jego słów w 
| malignie mówionych, gdy zapukano lekko do 
drzwi. 

— Kto tam? 

— Ja — odparł głos dobrze mu znany. 

Pan Lambert, nie chcąc wierzyć wła- 
snym uszom, drżący cały, pobiegł otworzyć 


— Płaczesy! — zawołał z uniesieniem — | 
— Błogosławiona bądź, łzo prawdy i: 


U niego były to łzy dziwne, pełne sło- | 


— Nie umieraj! Nie umieraj! — nóg 


wiła — ja ciebie tylko kocham !.. 


M 


. . sg » . U 
Znowu niedziela, leez już koniec zimy; 


śniegi znikly, słońce jak dobry gospodarz 
cały dzień czuwa nad odmłodzoną naturą. 
Dzień piękny, jasny, wiosenny, prawdziwy 
dzień zmartwychwstania. 

| Piotr powoli pod opieką dwóch miłości, 
| Elizi i pana Lamberta przyszedł do siebie, 
ji razem z ziemią budzi się do nowej wiosny 
| życia. Wolno mu już wyjeżdżać, nawet wy- 
chodzić u ramienia Elizy. W spacerach to- 
warzyszy im czasem pan Lambert, czasem 
stara guwernantka, która z początku wraz z 
, całą rodziną hrabstwa zagniewana była śmier- 
telnie, ale powoli dała się przebłagać. 

Dziś nareszcie wyjechali na daleką wy- 
cieczkę ; pan Lambert nieco słaby od kilku 
dni, został w domu; a stara pani Bourdon 
odurzona powietrzem wiosennem zasnęła w 
głębi powozu. Powóz cały ubrany jest świą- 
tecznie, konie ustrojone w gałęzie nawpół 
| rozwiniętej topoli ciągną go mozolnie, powóz 
się kołysze, co chwila zapada w błoto, a za 


się do Piotra, jak to czyniła będąc dzieckiem. 

Na drodze, za miastem, jedzie jeszcze 
kilka innych powozów a z dwóch stron, ścież- 
kami idą ludzie ubrani po niedzielnemu; nie- 
którzy wracają z kościoła, inni idą do mia- 
sta używać pogody; kobiety podnoszą wysoko 
jasne, wzorzyste suknie; dzieci szukają na 
polu, czy nie znajdą trawki lub stokrótka ; 
ludno i wesoło, szmer radości i życia unosi 
się nad tym tłumem, spieszącym używać nie- 
dzieli i wiosny. ; 


| 


miae ciężko skrzydłami leciaia na dach ja- 
kiejś samotnej chaty; dopiero oboje zbudzili 
się jak ze suu — spostrzegli, że już słońee 
było nisko na niebie i czas było powrócić.. 

Szczęśliwi zawsze są egoistami. W raca- 
jąc. narzeczeni przypomnieli sobie, że już 
dawno nie odwiedzili razem pana Lamberta. 
Piotr idąc za poradą lekarza zmienił był po- 
mieszkanie i od kilku dni nie widział stare- 
go przyjaciela. którego słabość jednak nie 


‚musiała być grożna, kiedy nie dał mu znać 


Piotr kazał furmanowi zjechać na bocz- | 


„o niczem. Dziś trzeba go odwidzieć i zrobić 
staremu samotnikowi niespodziankę. Lizia 
miała pełno picrwiosnków dla staruszka, który 
wlaściwie byl twórcą ich szezęścia. 

Gdy umajony powóz stanął przed starą 
kamienicą, już słońce zachodziło. Narzeczeni 
szli przez podwórze cicho, aby nie zdradzić 
odgłosu swych kroków; Piotr lekko drzwi 
otworzył , 

— Spi... — szepnęła Lizia, stając na 
progu z bukietem. 

Starzec leżał na łóżku z twarzą odwró- 
cong ku ścianie. gdzie wisiały jego ulubione 
skrzypce... Piotr przybliżył się do niego, i z 
lekkim okrzykiem odwrócił się do Lizi, dając 
jej znak, aby nie szła dalej... 

Pan Lambert rzeczywiście spał, ale snem 
| wiecznym... Zgasł spokojnie... Na twarzy jego, 
ina której był wyraz prawdziwej świętości, nie 
,było śladu przebytej ostatniej walki. Stary, 
| zapomniany artysta mógl spokojnie odejść z tego 
świata, zebrawszy późne żniwo pracy; spełnił 
, najpiękniejsze zadanie sztuki — obudził du- 
i zę ludzką do życia, do światła miłości! Dzięki 
jemu, kwiat szczęścia, którego sam nigdy nie 

dotknął, rozkwitł dla drugich, i gorący pro- 
mień miłości, który zgasł samotnie w jego 
| sercu, dlainnych pełnym zaświecił blaskiem... 


Z. D, 


nz 


"RE" 


zwieźć w dogodnym czasie a nadto otrzymać 


na nie stosowna zaliczkę. Najważniejszą jest 
ta okoliczność, że u nas gdzie produkcya nie 
jest wielką, gdzie zmienną jest co do ró- 
żnych gatunków zboża, p trzebne są składy 
na rozgatunkowanie zboża. Producent nasz 
nie młóci dla braku magazynów a gdy na- 
gle zmłóci to po największej części odstawa 
nie jest możliwa. Wiedeńskie magazyny zo- 
stały niejako sforsowane ale nie wynikły z 
miejscowych stosunków i ztąd ich upadek. 
Inaczej rzecz się ma we Lwowie i Krakowie. 
Do założenia magazynów we Lwowie i Kra- 
kowie, skłaniać powinna ta okoliczność, że 
możemy żądać pomocy ze strony rządu i re- 
prezentacyi kraju. że kolej przyzna pe- 
wne ułatwienia i zniżenie taryfy. Bez wąt- 
pienia życzyćby Sobie należało, 
magazynów było więcej, Komisya nie mogła 
wchodzić w to, ile kosztować będzie za- 
rząd tych magazynów i właśnie jest zasługą ko- 
misyi, że nie wchodziła w meritum rzeczy. 


P. Brykczyński: Poniew ż komisya 


jako główną przyczynę potrzeby  ustanowie- 
nia magazynów we Lwowie i Krakowie przy- 
toczyła okoliczność, że miasta te są siedzi- 
bami zakładów kredytowych, przeto z tego 
samego tytułu Stanisławów jest także odpo- 
wiedniem miejscem. 

(Dokoiezenia nastąpi.) 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Oskarżenie gabineiu z IG maja.) 

Komissya ankietowa dla czynności ga- 
binetu z 16go maja odj, i» dnia Tgo marca 
pod przewodnictwem Alberta Grévy ego po- 
siedzenie, które trwało blisko pięć godzin. 
Z trzydziestu dwóch członków, którzy wcho- 
dzą w skład tej komissi, było tylko dwóch 
nieobecnych a to pp Śpaller i Villain. Le- 
pere, minister spraw wewnętrznych, wyto- 
czył powody, dla których rząd nawet po 
odezytaniu raportu Brissona w Izbie Zawsze 
jeszcze nważa oskarżenie ministrów gabinetu 
Broglie-Fourtou Za rzecz rówaie niestosowną 
jak niepolityczną. Po odejściu ministra spraw 
wewnętrznych obradowala komissya na no- 
wo. Jedni mowcy przezmniali ; rzecjw po- 
stawieniu w stan oskarzenia, opierając się 
na powodach przytoczonych przez  Lepóra. 
Ale sami ezłonkowie komissyj i to nierównie 
większa ich liczba, byli zdania, że z raportu 
tego pokazuje się konieczność oskarżenia 
ministrow z 16 maja i z 18 listopada 1877, 
Zdaje się. że dysknsya była bardzo ożywio- 
na. Komisya głosowała najprzód nad tem, 
czy według jej zdania wynika z raportu ko- 
nieczność wniesienia oskarżenia: #21 człon- 
ków głosowało ZA oskarzeniem, T przeciw a 
5 członków wstrzymało się od głosowania. 
Następnie zapytał przewodniczacy komissyę, 
czy raport p Henryka Brisson i załaczone 
do niego akta należy uatychiniast i bezpo- 
srednio odesłać do senatu? Znaczną wiek- 
SZOŚĆ komisyi oświadczyła się za bezpośre- 
dniem odesłaniem raportu do senatu. Tym 
sposobem zamanifestowała komissya stanow- 
czy zamiar odrzucenia piopozycyi zrobionej 
przez kilka członków, aby zbadanie sprawy 
poruczyć nowej komissyj Izby. Następnie 
postanowiła komissja zaproponować wydele- 
gowanie trzech członków Izby deputowanych 
którzy pelmć mają funkcye publicznych 
oskarżyciel przed senatem. W konen uchwa- 
lono, aby pan Brisson złożył w sobote swój 
raport w biurze Izby. s 

Raport Henrşka Brisson jest bardzo 
obszerny. Odczytanie tego raportu na posie- 
dzeniu komissyi trwało prawie godzinę. Ra- 
port zarzuca ministrom z 16 maja i 13 li- 
stopada zdradę i przeniewierzenie sie obo- 
wiązkom (forfaiture). Kończy się zaś rezolu- 
cyą, która tak opiewa: „Izba deputowanych 
je Bi „oskarżenie członków gabinetów z 
Bezpo listopada 1877; Izba zarządza 
aere Fk odesłanie do senatu tego ra- 
wyznaczy oł i niego załączonych; Izba 
kia ko E sech z pomiędzy swoich człon- 
3 orzyby przeprowadzili oskarżenie i 
fungowali w charakterze oskarżyciali nubli 
cznych przed s 5 oskarżycieli publi- 
per jod senatem.“ Jeśli można dać 

è pogłaskom krążącym po mieście, pi 
Journal des Débats S y po mieście, pisze 
tasza, arzeder iumerze z 9 marca, 


i łosowali Henryk Bris 
Millaud, V 5 ali Henryk Brisson, 
Pó Pana Ludwik Blanc, Jerzy 


Crozet- Fonrneyron, Albert 
ARE Casse, Allain- Targć. 
„SEE Mercier. Brelay, 
Boissy-d'Anglas | Losa "ięt Lisbonne, 
: li F k i 0y. Przeciw głoso- 
walt treminet, Bernard Lavy -eł 
Bethmont, Noirot, Da avorgne, Pawe 
hle idóso, 0n Rćnault. Christo- 
pnie sou. Zdaje SIę, że komissya chce 
wziąć sobie za nor jt 

t < „sa UOTMĘ postepowanie podczas 
procesu ministrów w roku 1830 Przy tej 
sposobności pozwalamy sobie tylko tej je- 
dnej uwagi. O„rdonanse* (które wtedy były 
powodem oskarżenia), „datowały sie z 25g0 
lipca 1530. Raport Bérangera w imieniu 
komissyi oskarżenia był przedłożony Izbie 
deputowanych w dwa miesiące potem, t. j. 
23go wrzesnia ; raport ten przyszedł pod 
dyskusyę 27go września 1830, Čzyny zaś 


"Gazeta Lwowska z dnia 12 


Joly, Floquet, Ge 
Le Cherbonnier, 
Roysset, Byat, 


aby takich | 


zarzucane ministrom z logo maja i 13go 
listopada sięgają przeszło rok wstecz.“ 


(Przeniesienie izb z Wersalu do 
Paryża.) 

Komisya parlamentarna, której poruez0- 
no zbadanie propozycyj Spullera i Laroche- 
Jouberta w sprawie przeniesienia lzby depu- 
towanych do Paryża, zebrała się dnia 7go 

(marca w pałacu burbońskim. Komisya wy- 
(słuchała oświadczenia Waddingtona prezy- 
‚denta gabinetu i Le Royera ministra spra- 
| wiedliwości. Na początku posiedzenia przed- 
stawił przewodniczący Sónard dotychczaso- 
wy przebieg sprawy. lzba zajmowała się 
dwoma projektami rezolucyi, której przyję- 
ciu stoją na przeszkodzie postanowienia 9g0 
artykułu konstytucyi. Bez rewizyi konstytucyi 
trudno myśleć o przeniesieniu siedziby rządu z 


poznać zapatrywania rządu eo do możliwości 
pogodzenia zasad zawartych w tych projek- 
tach z uszanowaniem dla konstytucji. 
Prezydent gab. Waddiugton oświad- 
czył, że kwestya ta była rozbierana na na 
radzierministrów. Członkowie gabinetu wy- 
powiedzieli zgodna zapatry wanie, „że kwestya 
możebnego doczasowego (faeultatif), lub też 
koniecznego powrotu do Paryża może być 
rozwiązana jedynie w drodze konstytucyjnej: 
prosta uchwała byłaby jawnem narvszeniem 
konstytucyi, niegodnem wielkiego zgromadze- 
nia, niebezpiecznem pod każdym względem. 
Jest tylko jeden sposób postępowania. W 
granicach konstytucyjnych może każda z Izb 
wziąć osobno inieyatywę do kroku, któryby 
zmierzał do odebrania charakteru konstytu- 
cyjnego ustanowieniu siedziby rządu w Wer- 
salu. Jeśli tylko jedna Izba się oświadczy 
za tem, to stan rzeczy nie będzie zmieniony. 
Jeśli zaś inieyatywa wyjdzie od obu lzh 1 
jeśli obie oświadczą się W tym samym dn- 
chu, wtedy prezydent republiki połączy obie 
Izby w zgromadzenie narodowe. Jeśli lzby 
w ten sposób skorzystają z przysługującego 
im prawa, wienczas zgodna ich uchwała w 
sprawie powrotu do Paryża nie napotka na 
żudce przeszkody ze strony rządu. Trudno- 
sci nastręczujące się projektowi powrotu do 
Paryża mogą być usunięte jedynie w drodze 
konstytucyjnej. Tojedynadroge godna obydwóci 
Izb. Rozwiązanie tej kwestyi w drodze pro- 
stej rezolucyi byłoby krokiem bardzo niehez- 
piecznym. Uzyż godzi się przypuszezać, aby 
lzba miała zrobić krok, któryby sparaliżował 
jej moe uchwalania ustaw, któryby pozbawił 
ją należytej powagi i prawa do wymagania 
posłuszeństwa dla ustaw uchwalonych wśród 


by zgodziłyby się na taki krok? (zy ustawa 
uchwalona gdzie indziej, a nie w miejsca 0- 
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biur do zebrania się w Paryżu. Biura są 1z- 
bą samą, a wyjątek uświącony zwyczajem sta- 
nowią pod tym względem tylko komisye które 
zbierają się w Paryżu. 

Po kilku dalszych uwagach sekre- 
tarza stanu oddalili się ministrowie. Na- 
stępnie deputowany Laroche - Joubert wylu- 
szczył powody, które go skłonily do przedło: 
żenia odnośnej propozycyi Po dyskusji, w 
której wzięli udział Langlois, Olómencean, 
Lóvćque, Raymond Bastid. Maragaine, Ra- 
meau i Mòline zarządził przewodniczący 
głosowanie Komisya oświadczyła się za tem, 
że nienależy załatwiać tej sprawy w drodze 
prostej uchwały, i że należy odrzucić wszyst- 
kie tego rodzaju propozycje. Komisya uważa 
sobie natomiast za obowiązek zaproponować 
„z zastrzeżeniem i bez zamiaru torowania 
drogi innym ewentualnościom rewizyjnym“ 
(limitativement et sans ouvrir la porte a d'uu- 
tres ćventualitós de révision) odebranie kon- 
stytucyjnego charakteru postanowieniom 9go 
artykulu konstytucyi. Jeśli senat w pełni 
swojego prawa nie weźmie takiej samej ini- 
cyatywy, wtedy propozycya ta nie będzie 
miała Żadnego znaczenia. Jeśli jednak 
przeciwnie poweźmie taką samą uchwałę, w 
takim razie prezydent republiki zwoła zgro- 
madzenie narodowe (kongres), którego zada- 
niem będzie powziąć ostateczną uchwałę. Meli- 
ne został wybrany sprawozdawcą i ma w 
powyższym duchu wypracować raport i 
wniosek. 


(Marszałek Martinez Campos)» 
Marszałek Martinez Campos, pacyfika- 


tor Kuby, jest obeenie bohaterem dnia w. 


Madrycie. W kilka dni po powrocie do oj- 


czyzny mianowany został przez króla mini- ; 


strem-prezydentem, gdy usiłowania, aby p 


Canovasa de Castillo zatrzymać u steru, nie į 
Martinez Campos dobrze się 
zasłużył Hiszpanii. W ciągu przeszło dwu- | 
letniego pobytu na „perle Antyllów* dał się 


powiodły się. 


poznać jako mąż stanu. który posiada talent 
do rozwiązania trudnych spraw. Działalność 
jego po tamtej stronie Oceanu została uw ien- 
czoną pomyślnym skutkiem w dwojakim kie- 
runku. Pod względem militarnym rówuauła 
się ona zupełnemu stłumieniu krwawego 
powstania a pod względem administracyjnym 
stanowiła punkt wyjścia dla całego szeregu 


marcą 1879 


Wersalu do Paryża. To teź komisya chciała | 


niekonstytucyjnych warunków? Gzy obio [z-| 


znaczonem przez koustytncyę byłaby ustawą? 
Prosta rezolucya nie upoważniałaby nawet 


8 


reform, których zaprowadzenie stanowić bę- 
dzie podstawę zupełnie nowego stosunku ko- 
lonii do kraju rodzinnego. Martinez Campos 
| wstęp! na ziemię kubuńska ua czele 20.000 
wojsk wyborowych, których szeregi w roku 
1877 wzmocnione zostały nowym zastępem 
składajacym się z 14000 ludzi, Jeżeli do iej 
cyfry doliczymy oboło 80.000 ludzi z armii 
regularnej, która już bila na wyspie. tudzież 
wcale znaczną liczbę ociotników, otrzymamy 
armię, dla której według pojęć europejskich 
pokonanie 8060 powstańców powinnoby być 
zabawką. A mimo to stawiałą ta garstka 
powstańców przez lat dziesięć skuteczny o- 
pór hiszpańskim generałom, albowiem by- 
ła istotną reprezentantka opinii i woli 
wszystkich mieszkańców wyspy. Martinez 
| Campos postanowił tedy wobec powstańców 
kubańskich użyć takiej samej taktyki, jakiej 
użyto ze skutkiem wobec Karlistów kataloń- 
skich. Izolował powstańców w niedostępnych 
okręgach górskich, pozbawionych srodków 
komunikacyjnych i wszelkich zasobów, a da- 
jąc im przy każdej sposobności uczuć swą 
przewagę liczebną I strategiczuą, nawiązywał 
z ich naczelnikami za pośrednictwem czyn- 
nych i zręcznych emisaryuszów rokowania, 
nie przerywając ani na chwilę operacyj woj- 
skowych. A że miał szczere wobec nich za- 
miary, dowiódł Martinez Campos tem, iż za- 
proponował powstańcom zastanowienie wszel- 
kich kroków uieprzyjacielskich, powszechną 
amnestyę, zwrot dóbr skonfiskowanych i przy- 
wrócenię wszelkich praw obywatelskich i po- 
litycznych. Ale prócz tych warunków, które 
byłyby właściwie tylko przywróceniem daw- 
nego sianu, 0 którego usunięcie chodziło 
wlaśnie powstańcom, zapowiedział marszałek 
zoteżen przeprowadzenie skutecznych re- 
form. Przyrzekł im daleko sięgające po- 
lityczne i municypalne swobody, uregulowu- 
nie kwestyi niewolników, reformy cłowe i 
administracyjne, reprezentację w kortezach 
bierównie liczniejszą. niż ją ma wyspa Por- 
toric. Konwencya w Oamaguey zawarta mię: 
dzy wodzem wojsk hiszpańskich a naczelni- 
kami powstańców należy do historyi. Tuk 
szybko i tak zręcznie przeprowadzono roko- 
wania, że starohiszpańskie stronnictwo na 
wyspie zastało zupełnie zaskoczone faktami 
d onanemi i nie miało czasn do zorganizo- 
“vanin skutecznej opozycyi. Nawet emigranci 
|kubańsey, którzy schronili się do Stanów 
| Zjednoszenycli pólnocnej Ameryki, byli nie- 
mało zdziwieni polityką, co w przeciągu 
| 6 tygodni podbiła zupelnie powstańców, któ- 
jrych poprzednio nie inogło w ciągu długie- 
| go szeregu lat pokonać 7 generał-kispitanów 
| hiszpunskich, dowodzących 200 000 ludzi. 
Z niewykłą dotychczas u  Hiszwanów 
i lbjalnością czaweł Don Arsenio Maru neż 
|Oumpos nad przeprowadzeniem dawnych 
obietnic. Nie było to rzeczą łatwą, bo prze- 
j eiw sobie miut on bierny opór ze strony t. 
z. „stronnictwa półwyspu” t. j., plantatorów, 
arystokracyi, starohiszpauskich urzędników a 
ki wielu oficerów. Mimo to zdoła! mar- 
| 
| 
| 


szaļek pozyskać rząd hiszpański dla swych 
planów; rząd ten zatwierdził niemal wszyst- 
kie polityczne a nawet finansowe postano- 
wiehia, zawarte w jego programie, Do naj- 
główniejszych życzen krajowej ludności ko- 
lonialnej należało przekształcenie systemu 
podatkowego i zaprowadzenie całkiem nowej 
polityki ctowej. Ale tu rozpoczynały się 
włuśnie trudności, Obecnie jest Kuba, co do 
importu, wyłącznie skazaną na targi hi- 
(szpańskie, a z tych przywiłejów handlowych, 
| zagwarantowanych organizacyą systemu cłu- 
wego. nie chcą hiszpańscy interesenci zgoła 
|nie uronić. Bardzo licho wyglądają także 
| stosunki budżetowe na wyspie. Przy końcu 
|wojuy domowej wynosił dług bieżący prze- 
| szło 120 milionów piastrów. Od tego czaru 
| skapitalizowano sumę około 5U milionów 1 
ito w formie obligacyj zapwarantowanych do- 
chodami z cla. Potrzeba tedy skonsolidować 
'jesze około 75 milionów a właśnie to skon- 
|solidowanie długu wraz z niezbędną potrze- 
|bą zaprowadzenia równowagi w budźcele, 
(stanowi trudność o której można wyrobić 
sobie pojęcie, jeżeli się zważy, że mimo 30 
| —86 procentowego podatku dochodowego uie 
| wystarczają dochody wyspy, ażeby pokryć 
(wydatki, wynoszące rocznie około 66 milio- 
| nów. Dla załatwienia tych spraw finansowo- 
| politycznych i ekonomicznych, oraz zniweczenia 
[intryg swoich przeciwników, udal siy Marti- 
nez Campos do ojczyzny. Zachodzi więć py- 
tunie, czy powiedzie mu się pokonać swych 
wrogów? Zudanie ma w każdym razie zna- 
komieie ulutwione przez to, Ż8 zaufanie kró- 
la posiawiło go xa czele rządu iliszpanii, 
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| -~ Posiedzenie Rady miejsisiej 


| odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie G | 


| wieczorem. Na porządku dziennym: wybór czte- 
‘rech członków deputacyi do Wiednia z powodu 
i uroczystego obchodu srebrncgo wesela Najja- 
śniejszych Państwa; wniosek zmiany statutu 
miejskiego muzeum przemysłowego, i wnioski 


` e a oa 


zniżenia taks za padanie prawa obywatelstwa 
miejskiego. 


= $Bprostewamnie. W jednym z 

dzienników lwowskich doniesiono z Krakowa, 
jakoby organa tamtejszej c. k. polieyi miały 
'znieważać czynnie i w sposób brntalny osoby 
! aresztowane za knowania rewolncyjno-socyali- 
| styczne. a mianowicie Stanisława Kremera, 
Aleks'ndra Pawłowskiego, Józefa Biesiadow- 
skiego i Wincentego Drozdowskiego. Zarzuty te 
lnie mają żadnej podstawy. z uwięzionymi bo- 
wiem obchodzono się w sposób przyzwoity i 
odpowiedni przepisom. Natomiast samo zacho- 
wanie się jednego z aresztowanych, Stanisława 
Kremera, było w wysokim stopniu gwałtowne 
i wyzywające. Pa uwięzienia swojem Kremer 
usiłował połknąć kartkę, którą miał przy sobie, 
Gdy mu w tem chciano przeszkodzić, drugi z 
GEM Drozdowski, rzucił się na stra- 
żników, a w tym samym czasie Kremer ugryzł 
jednego z nich w palec. Podrzędne organa po- 
lieyi a tyle więe użyć musiały siły, o ile pa- 
wyższe zajście koniecznie tego wymagało. 


— W kasymie znieszczańsk iem 
odbędzie się w sobotę przedstawienie amator- 
skie. Odegrane będą dwie komedyjki jednoaktowe : 
Zarzutka balowa i Padejrzana osoba. Wstęp 
dla członków i dwóch osób z rodziny bez- 
płatny. 

— P. Ludmila MMikorska. znana 
zaszczytnie śpiewaczka i kompozytorka, która 
od niedawna osiadła w naszem mieście, urzą- 
dza w sobotę dnia 15 marca koncert w sali ratn- 
szowej przy udziale swych uczenie pni S., pny 
Ð. i pny Z. oraz orkiestry wojskowej 55 pułku 
hr. Gondrecourt. Program tego koncertu bardzo 
jest zajmujący i urozmaicony, a składają się 
nań następujące numera: 1. Uwertura z opery 
Perdita Barbieriego odegra orkiestra. 2. Cava- 
tina Urbana z Hugenotów odśpiewa koncer- 
tantka 8. Arja z aAfrykankt Mayerbera od- 
śpiewa panna Z. 4. Allegretto z symfonii XI. 
Haydna odegra orkiestra 5. Arja Rozyny z 
B.rbiere di Scwglia odspiewa panna D. 
6. Duet z Diamants de la Couronne Aubera 
edśpiewaja paui S. i koncertantka. 7. Bolero z 
opery Vcpres Siciliennes Verdiego odśpiewa 
pani 5 8. Potpowrri z opery Oberon Webera 
odegra orkiestra. 9. Duet z opery Maria Pa- 
dilla Donizettiego odśpiewają pani S. i kon- 
certantka, 10. Zalołna, walec koncertowy 
skomponowany przez L Mikorską odśpiewa z 
akompaniamentem orkiestry kompozytorka. Je- 
steśmy przekonani, że publiczność muzykalua 
naszego miasta, tak życzliwa dla nowych a 
rzeczywistych talentów, nie odmówi licznego u- 


działu w tym koncercie panny Mikorskiej, 


| 
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— Wiecsorki magiczne. Pan 
bawiński z Paryża urządza temi dniami w 
większych miastach naszego kraju, jak w Stryju, 
Drohobyczn, Stanisławowie i Kołomyi przede 
stawienia magiczne i produkcye elektro-fanta- 
emagoryczne. Bedzie to niezawodnie nowość 
bardzo przyjemna i zajmująca, p. Pawiński bo- 
wiem w repertuarzu swym ma wszelkie pro- 
dukcye najnowsze, które za granicą mają 
powodzenia, a u nas albo mało albo wcale nie 
są znane, 

i 

1 
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— Akademia umiejetnosci. W 
tych dniach odbyło się pod przewodnictwem 
prof. Łepkowskiego posiedzenie komisyi archeo- 
logicznej Akademii Umiejętności, na którem dr. 
Adam hbr. Sierakowski przedstawił rzecz o 
kiszporskim Potrynposie, staro-pruskiem bóstwie 
światła i urodzajów. Tak niemieccy uczeni na- 
zywali owego bałwana wykopanego jeszeze w 
XYI wieku, w bliskości wsi Pachole, wmu- 
rowauego obecnie w ścianę dziś szkolnego a 
przedtem klasztornego budynku w Kiszporku w 
powiecie Sztumskim. Hr. Sierakowski rozpatru- 
jąc się w argumentowaniu i w wywodach 
Niemców, sam skłania się raczej do mniema- 
nia, że bałwan ten (którego wyobrażenie w 
akwareli okazał) przedstawia Pikolosa, bożka 
śmierci, W dyskusyi zabierali głos pp. J. N. 
Sadowski, X. kan. Polkowski, T. Ziemięcki, A. 
Kirkor i dr. Kopernieki. Następnie po załatwie- 
nin czynności administracyjnych, oraz odczyta- 
nin lisim p. Seweryna Tymienieckiego o wyko- 
pywanych w okolicy Kalisza starożytnościach, 
p. J. N. Sadowski rozpoczął sprawozdanie z 
swoich haduń archeologicznych przedsięwziętych 
zeszłego lata w ziemi Chełmskiej i w Wielko- 
polsce, W obszernym wykładzie mówił o na- 
turze i rodzajach grodzisk w tych częściach 
Polski. W dysknsyi brali udział pp.: dr. I, 
| Kopernieki, T. Ziemięcki i X. kan. Polkowski. 


— Niesmierze wrażenie spra- 
wiło w Wiedniu nowe morderstwo skrytobójcza 
popełnione wśród szczególnicjszych okoliczności 
li dotąd pod względem pobudek pokryte naj- 
grubszą tajemnicą. W poniedziałek pomiędzy 
godziną 10 a 11 rano wstąpił do magazynu 
towarów gumielastycznych J. Reithoffera przy 
utoy Mariahilf lekarz dr. Ignacy Mühlhauser, 
który często w tym sklepie kupował rurki kau- 
czukowe, potrzebne do inhaiacyi. W magazynie 
oprócz subjextów i kasyerki znajdował się 45 
leśni stróż sklepowy, Karol Kotfler, który już 
przeszło 50 lt był w służbie Reithoffera i 
przez caly ten czas odznaczal się rzetelnością 
i trzeźwością, W towarzystwie Kofilera wypra- 
wiony został dr. Miihlhauser do składu w po- 
dwórzu, ażeby sobie tam wybrał towary, jakich 
potrzebuje. Po kilku minutach w tym samym 


celu poszła do składu pewna panna i oczom 
jej przedstawił się okropny obraz. Na ziemi 
leżał w śmiertelnych konwulsyach nieszezęśliwy 
lekarz, formalnie pokrajany nożem. Kiedy się 
zbiegli ludzie i sprowadzono agenta policyjnego, 
usłyszano jęki i charczenie w drugim kącie 
składu. Wtedy dopiero spostrzeżono także stróża 
Kofflera, siedzącego na krześle z przeciętem 
gardłem i ranami na piersi. Nie ulega wątpli- 
wości, że on to w tak okropny sposób zamor- 
dował doktora Miihlhausera nim się targnął 
na własne życie, lecz braknie zgoła podstawy 
do wnioskowania o pobudkach tej zbrodni, gdyż 
umierający Koffler nic jnż prawie mówić nie 
mógł, a znaki, jakie jeszcze dawał i urywane 
słowa uasunąć mogą chyba tylko przypuszcze- 
nie, iż morderca działał w przystępie szalu. 
Dr. Miihlhauser zakończył Życie, nim jeszcze 
nadeszła komisya sądowa, Koffler zaś nieco 
później, pomimo spiesznej pomocy lekarskiej. 
Biedny dr. Mühlhauser miał mnóstwo cięć w 
twarzy, na szyi, na piersiach. Zdaje się, że 
stawiał opór mordercy, który go ścigał. Sąd 
prowadzi energiczne dochodzenie istoty czynu, 
które jednak dla zupełnego braku świadków nie 
obiecuje wydać pożądanych  rozultatów. Jak 
nam dziś telegrafują z Wiednia, Koffier cier- 
piał już razna obłąkanie; a oddany do szpitala 
w roku 1864 przebywał tam aż do r. 1865. 
Morderstwo popełnił zapewne w nagłym przy- 
stępie szału. 


— Pamiętniki ks. Metternt- | 


cha. Donosiliśmy kilkakrotnie, że sya potę- 
żnego kanclerza państwa austyackiego, z pierw- 
szej połowy bieżącego wieku, księcia Metter- 
nicha, zamierza wydać pamiętniki swego ojca, 
które oczywiście stanowić mogą nieoceniony 
materyał dla historyka. Londyńskie Athenaeum 
dowiaduje się w tym względzie następujących 
szczegółów: Pierwszą część pamiętników two- 
rzy autobiografia autora; część ta znajduje się 
już pod prasą, i posiada wielką wartość z pe- 
wodu przyłączonych do niej licznych oryginal- 
nych dokumentów. Z czternastu tomów, sklada- 
jacych pamiętniki, dwa (I. i IV.) są treści bio- 
graficznej, dwa (ILi VIUM.) zawierają wizerunki 
znakomitych współczesnych ks. kanelerzowi mę- 
żów, jak Napoleona I., cara Aleksandra I, Lu- 
dwika Filipa, Canninga, Carlo Alberta i t. d. 
Reszta tomów zawiera depesze i listy monar- 
chów, jak cesarza Franciszka Józefa, króla Le- 
opolda, cara Mikołaja, króla pruskiego Fryde- 
ryka Wilhelma IV., oraz mężów stanu lorda 
Stratforda de Redeliffe, Goethego, Humboldta, 
Liebiga, Rossiniego, Mezzefantiego i t. d. Tom 
XI. zawiera między innemi memoryał pod ty- 
tułem: „Mój testament polityczny“. 


— Zaraza w Bossyi. Z Petersbur- 
ga donosi dnia 9 b. m. depesza telegraficzna: 
„Według telegramu generała Loris-Melikowa z 
Astrachanu dnia 7 marca, na odbytem dniem 
przedtem zebraniu zagranicznych lekarzy w 
Wetłance profesor Eichwald spisał protokół, w 
którym doktorowie Hirsch, Biesiadecki, Kabia- 
dis, Petresko i Eichwald skonstatowali, że za- 
raza, która w gubernii astrachańskiej panowała 
od połowy października 1578 do końca stycznia 
1579 była dżumą z cechami tak zwanej lewan- 
tyńskiej dżumy gruczołowej. Wymienieni leka- 
rze powstrzymują się na razie od powzięcia re- 
zolucyi o sposobie, w jaki zaraza została za- 
wleczoną, dopóki dalsze badania nie wykażą 
dokładniejszych w tej mierze danych. * Należy 
uważać epidemię za wygasłą, ponieważ od dnia 
9 lutego nie zdarzył się ani jeden wypadek 
choroby lub śmierci, wszelako nie możnaby 
przyjąć na siebie gwarancji za to, czy epide- 
mia nie pokaże się na nowo w miejscowościach, 
które były nią dotknięte, zwłaszcza w Wetlance, 
Lekarze radza zastosować następujące, przez 
profesora Kichwalda zaproponowane środki: 1. 
Dłuższy nadzór lekarski w podejrzanych miej- 
scowościach: 2. Utrzymanie kordonów zamyka- 
jących wszystkie osady, które były zarazą do- 
tknięte aż do upływu prawnie obowiązującego 
terminu sześciotygodniowego; 3. Utrzymanie 
kordonu, zamykającego cały obszar, na którym 
panowała dżuma, z dziesięciodniową kwaran- 
tama, a natomiast zwinięcie trzeciego kordonu, 
którym osaczona jest cała gubernia astrachań- 
ska. — Telegram hr. Loris-Melikowa z dnia 8 
b. m. donosi: Nie ma weale dotkniętych za- 
raza. Kwarantana we wsiach Wjazowska i Be- 
tajewska została zniesiona, z którego to powodu 
linia kordonów ciągle się zmniejsza. Jednocze- 
śnie zwinięte zostały kordony ochronne wokoło 
całej gubernii astrachańskiej, jak niemniej 
zarządzenia kwarantanowe w Sarepeie, Achtubie 
i Eltonie. — Pomiędzy stndentami w Peters- 
burgu, jak donosi wiedeńska D. Ztg. od dni 
kilku obiega wieść o nowym wypadku zagad- 
kowej choroby w stolicy madnewskiej. Zacho- 
rować miala jakaś kobietą na tyfus z gruczo- 
łami w pachwinie. Studenci medycyny wysto- 
sowali adres uznania do profesora Botkina, 
który mu doręczyć mieli na najbliższej prelekeyi. 
Adres podobny ma być dr. Botzinowi doręczony 
także od towarzystwa lekarskiego w Peters- 
burgu. 

— © pożarze, który w nocy na 7 
bm. zniszczył jedno skrzydło wielkoksiążęcego 
pałacu w Darmsztadzie, donoszą dzienniki darm- 
sztadzkie: Ogień, jak się zdaje, powstał w tak- 
zwanym błękitnym pokoju nieboszezki wielkiej 
księżnej Matyldy. Z jakiej przyczyny? — tego 
nie docieczono dotychczas, lecz tleć musiał kil- 


P> 


śsią, pomiędzy godziną | a 2 w nocy. Ratunek 
był bardzo energiczny, i tej okoliczności należy 
zawdzięczyć, iż ogień mie rozszerzył się po ca- 
łym zamku, mieszezącym niezmierne bogactwa 
i zabytki najcenniejsze. Powiadają, że wielki 
| książe i najstzrszy syn jego osobiście ratowali 
zagrożone pamiątki po  nieboszee wielkiej 
księżnej. Niestety jednak w wspomnionym błę- 
kitnym pokoju spuliła się jedna rzecz nader 
cenna: obraz olejny, przedstawiający pokutującą 
Maryę Magdalenę, który wielka księżnu Matylda 
otrzymała była w upominku od królą bawar- 


k dni, nim nagle wybuchł z całą gwałtowno- 


FE Maksymiliana. Zresztą całe urządzenie 
pagorzałego skrzydła zamkowego zostało urato- 
wane, 

i 
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jskie Tow. ochrony zwierząt. 


(L) Pod przewodnictwem A. br. Ro- 
maszkana odbyło się w sobotę III walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa ochro- 
ny zwierząt przy licznym udziale członków 
liw obecności delegatów pp. radcy sądowego 
| Freibergera z Przemyśla, Ftillera z Rozdołu, 
| Popiela z Brodów i Bereczkowskiego z Tar- 
nowa. 

Sekretarz Towarzystwa p. W. Leowan- 
dowski odezytał długie sprawozdanie z 
[czynności wydziału w r. 1878, z którego 
powtórzymy tylko ważniejsze momenta : Roz- 
poczyna się rzewnem wspomnieniem Ś. p. 
ir. E. Janoty, założyciela Towarzystwa i 
Adolfa Klemensiewicza, emeryt. radcy 
apelacyjnego. Przez powstanie z miejsc 
uczcili obecni pamięć tych dwóch mężów, 
zasłużonych około powstania i rozwoju To- 
warzystwa. Dalej wspomina sprawozdanie, że 
w r. z. wystosował wydział 8 podań do pre- 
zydyum lwowskiego magistratu w rozmaitych 
sprawach tyczących się ochrony ptaków, ko- 
ni, psów i t. p. Do reprezentacyi m. Lwowa 
wniesiono prośbę, aby podatek od psów był 
pobierany w dwóch ratach półrocznych. 
Wnoszono także prośby w sprawach ochrony 
zwierząt do Wydziału krajowego, do galie. 
Towarzystwa chowu koni, do wys. Namiest- 
nietwa mianowicie z prośbą o wydanie szcze- 
gółowego rozporządzenia, ażeby do wozów 
naładowanych drzewem opałowem w ilości 
4 metrowych stosów, przyprzęgano co naj- 
mniej 3 konie. Do lwowskiej dyrekeyi poli- 
cyl wniesiono 11 podań i wszystkie odniosły 
skutek pożądany. Do sądu karnego sekcyi III. 
wystosowano trzy skargi o swawolne prze- 
jachanie 3 psów. Barbarzyńcy zostali nkara- 
ni. vdhywała się także korespondencya z 
starostwami w Gródku, we Lwowie i Tarnowie 
i z okręgowemi Radami szkolnemi. Dziesieć 
rad szkolnych okręgowych zaprenumerowało 
miesięcznik Towarzystwa dla 189 szkół lu- 
dowych. W r. z. powstały filie Towarzy- 
stwa w Białymkamieniu, Ko'omyi, Złoczowie, 
Brodach, Tarnowie, Husiatynie, Brzozowie. 
Liczb. członków Towarzystwa wynosi obe- 
cnie 900 Towarzystwo zajęło się także spra- 
wą rozpowszechnienia maski w rzeźniach. 
We Lwowie tylko jeden p. Kohman używa 
tej maski, inni rzeźnicy utrzymują, że 
jest niepotrzebną. Stosunki podtrzymywało 
Towarzystwo z 28 najznakomitszemi Towa= 
rzystwami zagranicznemi jak n. p. w Berli- 
nie, Brukseli, Wrocławiu, Koblencyi, Dreznie, 
Frankfurcie n. M., Gradcu, Hamburgu, Ko- 
logii, Lipsku, Monachium, Peszcie, Warszawie, 
Wiedniu, Petersburgu, Zurychu. Od Tow. drez- 
deńskiego otrzymało Towarzystwo bro- 
szure p. n. Foltrzkammer der Wissenschaft 
do rozpowszechnienia. W tej broszurze wy- 
stępuje rzeczone Towarzystwo w sposób bar- 
dzo stanowczy przeciw strasznym męczarniom 
zadawanym żywym zwierzętom, głównie zaś 
psom, kotom i królikom przy wiwisekcyach. 
Towarzystwo drezdeńskie chce wywołać po- 
ruszenie tej sprawy w parlamencie niemie- 
ckim i wydanie zakazu wykonywania sekcyj 
na żyjących istowzch, jak to się stało w An- 
glii jeszcze w r. 1876. W końcu wspomina 
sprawozdanie. iż oddział krakowski przeisto- 
czył się w tym roku w samoistne Towarzy- 
stwo ochrony zwierząt. 


| Galicy 
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Radca Namiestnictwa, p. Stanowski 
zlożył sprawozdanie rachunkowe, za które 
udzielono absolutoryum, poczem przystąpiono 
do wyborów. 


Prezesem wybrany został ponownie A. 
br. Romaszkan, jego zastępcą dr. Fr. Ko- 
stek, do wydziału weszli pp. dr. Szara- 
niewicz, Antoni Stanowski, Jan Ka- 
sparek. 

Na wniosek p. Fill era uchwaliło zgro- 
madzenie polecić wydziałowi, ażeby w dro: 
dze właściwej postaral się o zniesienie stra- 
sznego barbarzynstwa przy zabijaniu koni i 
ażeby wydział sturuł się za pośrednictwem 
swego czasopisma przekonać właścicieli sa- 
dów i ogrodów o konieczności zakładania sztu- 
cznych gniazdek dla ptasząt. 
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Z Izby sądowej. 


(Proces Passanantego.) 
(Dokończenie) 

Drugi dzień rozprawy rozpoczął się 
oznajmieniem obrońcy, p. Tarantiniego, 
że klient jego Passananie wskutek wzraszeń 
doznanych dnia poprzedniego, nie może ja- 
wić się przed sądem. W skutek tego prosi 
obrońca o odroczenie rozprawy. 

Oświadczenie to przyjęto z niedowie- 
rzaniem. Publiczność podejrzywa, że oskar- 
żony stosuje się w tej mierze do rudy swe- 
go adwokata, któremu zachowanie się Pas- 
sanantego utrudnia zadanie. 

Prokurator generalny La Francesca 
sprzeciwia się wnioskowi obrońcy i domaga 
się zastosowania art 129 procedury karnej. 

Prezydent trybunału czyniąc zadość 
żądaniu prokuratora, wydaje rozkaz, aby 
oskarżony jawił się, i zarządza, aby odpo- 
wiedź jego została zapisaną do protokołu. 

Passanante przysyła odpowiedź, 
że jest na rozkazy sądu. 

W kilka chwil potem wprowadzono 
oskarżonego do sali. Twarz jego jest mocno 
zmieniona; odwrócony od publiezności usia- 
da w kąciku i płacze. Prezydent wzywa go, 
aby się uspokoił, Epizod ten wywołuje pe- 
wne objawy współezucia między  publiczno- 
ścią, które prezydent przytłamia groźbą wy- 
próżnienia sali. 

Posiedzenie rozpoczyna się odczytaniem 
długiej expertyzy lekarzy, którym pornezono 
zbadać stan umysłowy Passanantego. kHxper- 
tyza podaje najprzód życiorys oskarżonego, 
a następnie stwierdza, że oskarżony przed 
wykonaniem zamachu był zupełnie przy 
zdrowych zmysłach. Lekarze poddawali go 
następnie badaniu ściśle seyentyficznemu. 
Passanante oświadczył im, że nie jest ani 
komunistą, ani internacyomalistą, że nie miał 
żadnego powodu do nienawiści przeciw kró- 
loxi — że tylko chciał „republiki uni- 
wersalnej.* Mniemał on. że zamach joga 
przyczyni się do wprowadzenia tej formy 
rządu. Podczas badań, którym był poddawa- 
ny przez lekarzy. okazywał oskarżony zaw- 
sze zupełny spokój. Mówił że w rodzinie 
jego nie było ani jednego wypadku obłąka- 
nia. Wszystko to, tak mówi expertyza, prze- 
konywa, że Passanante działał z zupełną 
świadomością, chociaż był może pod wpły- 
wem idée fixe, 

Pisma znalezione u oskarżonego wydx- 
ja się istotnie bardzo bałamutueimi na pozór. 
Należy jednak mieć na okn stepie: wv- 
ksziałeenia ich autora a wtedy, przynaj- 
mniej z jego punktu widzenia, wydadzą się 
zupełnie logieznemi. Po kilku uwagach o 
ideach politycznych i socyalnych oskarżona 
go, expertyza dochodzi do wniosku, że 
oskarżony nigdy nie był ani n'e jest cier- 
plącjm na umyśle. 

Obrońca Tarantini oświadeza, że 
zrzeka się przesłuchania świadsów odwodo- 
wych, jeżeli prokurator uzna. że anteceden- 
eye jego klienta były nienaganne. 

Prokurator zgadza się, 

Następują plaidoyers. 

Prokurator zaczyna od skreślenia 
okoliczności, wśród których zamach został 
popełniony. Cały Neapol z radością oczeki- 
wał przybycia królewskiej pary. Ludność 
świątecznie ubrana, domy przystrojone, wszyt- 
ko tchnie radością i oczekiwaniem. Naraz roz- 
chodzi się wieść o ohydnym zamachu. Jeżeli 
chcecie osądzić uezucia, jakie ta zbrodnia wy- 
wołała, widzieć potępienie tej zbrodni, przy- 
pomnijcie sobie entuzyastyczne manifestacye, 
jakiemi ludność powitała wiadomość o oca- 
leniu Jego Król. Mości. Ohcę zapomnieć, mó- 
wi prokurator dalej, chcę zapomnieć w tej 
chwili, że jestem człowiekiem, uby widzieć 
w sobie tylko urzędnika W sprawach kry- 
minalnych często nasuwać się mogą wątpli- 
wości; tutaj wszystko jest jasne, jawne, do- 
tykalne, tak jasne, że aż w oczy razi... 

Dlaczego Passanante stał się krolobój- 
cą? Aby to sobie wytłómaczyć, zastanowić 
się należy nad człowiekiem i nad epoką. Ży- 
jemy w epoce krytycznej, Ważne problemy 
socyalne są do rozwiązania. Powstały naj- 
dziwaczniejsze systemy, najzawikłańsze teo- 
rye — a wszystkie zmierzają niby do polep- 
szenia bytu soeyalnego. Wzmaga się liczba 
ludzi, chcących w społeczeństwie odgrywać 
rolę, do której nie uprawnia ich ani wy- 
kształcenie ani wartość moralna. Wiara zni- 
kła. Oto stan rzeczy. który sprowadził ko- 
munę paryzką. Przed inwazyą takich idei 
powinniśmy wznosić krzyk, jak nasi ojcowie: 
Fuori i barbari! 

Jakież było życie poprzednio Passanan- 
tego? Dzisiaj, kiedy publicyści rodzą się jak 
grzyby po deszczu, Passanante także chciał 
być publicystą. Został także socyalistą i sek- 
ciarzem. 


Ozy jest on obłąkanym ? Nie. Mamyż | 
przypuścić jakąś „siłę nieprzepartą*, która | 


go pehała do zbrodni? Ta teorya o sile nie- 
przepartej została wymyśloną na to, aby ta- 
mować bieg sprawiedliwości. 
przysięgli nie możecie tego dopuścić. 


Wy panowie | 


Przedstawiano Passanantego jako czło- 
wieka, który uległ pokusom humanitarnym. 
Ten „filantrop“ troszczył się jeduak przede- 
wszystkiem o to, aby nóż jego był należycie 
wyostrzony. Ten filantrop usiłował zamordo- 
wać męża w oczach jego małżonki, ojea w 
oczach dziecka... (Passanante zakrywa twarz 
dłońmi i zaczyna płakać). Prokurator nad- 
mienia następnie, że kwestya, czyli Passa- 
nante nie ma wspólników, nie została nale- 
życie wyświeconą. Nie zdołano zbadać, zkąd 
Passanante wracał tej nocy, kiedy go aresz- 
towano, w jaki sposób została sporządzoną 


|l owa chorągiew czerwona, którą znaleziono 


przy nim. Było jakieś sprzysiężenie, czego 
dowodem proklamacya z 10 listopada. Inne 
także fakta przemawiają za tem przypuszeże - 
niem. Kwestor otrzymał list datowany 13 li- 
stopada, w którym uprzedzono go, że istnie- 
je zamiar zabicia króla. 


Dalej mówi prokurator: Nie można tu 
dopuścić żadnych okoliczności łagodzących. 
Czy chcecie, panowie przysięgli, pozostawić 
nas pod panowaniem sztyletu ? 

Obrońca prosi przedewszystkiem, aby 
sprawę rozważono spokojnie i bez namięt- 
ności. „Król pierwszy przyklaśnie nam wtedy 
a wyrok wyda dobre owoce. Następnie roz- 
biera przeszłość Passanantego i szuka motywu 
zbrodni. Zbija przypuszezenie spisku, pod- 
trzymywane przez oskażyciela. Gdyby byl 
spisek, dostarezonoby przecież oskarżonemu 
pistoletu — a nie miał on pieniędzy, aby go 
sobie kupić. Sposób badania stanu umysło- 
wego mego klienta był tego rodzaju, że ubo- 
lewać muszę nad tem. Dla honoru narodo- 
wego życzyłbym sobie, aby Expertyza doszła 
była do innej konkluzji. 

Obrońca widzi w swym kliencie ofiarę 
przewrotów politycznych, których widownia 
tak często w ostainich czasach była Ttalia. 
Te rewolucye musiały sprawić przewrót w 
umysłach słabszych. Dodać do tego należy 
propagandę socyalistyczną, która w klasie, do 
której Passanate należy, olbrzymie zrobiła 
postępy. Rząd patrzał przez palce na te asso- 
cyacye rewolucyjne, w których wysławiano 
królobójstwo. Dzieniki różnych partyj broniły 
zasad przewrotu. Występki puszczano bez- 
karnie, uważano je nawet za czyny heroizmu. 
Całe społeczeństwo pędziło ku przepaści. 
Czyż w tem powszechnem zamięszaniu dzi- 
wić się można, że jeden czlowiek dostał za- 
wrotu głowy? 

Panowie przysięgli! Pozwólcie Passa- 
nantemu poprawić się. Zostawcie mu możność 
otworzenia oczu na światło. Monarchia nie 
potrzebuje krwawych ofiar. Zostawcie go w 
więzieniu. Tam rozproszą się ingły,” które 
zaciamniają jego umysł. Ujrzy on w przy- 
szłości naród bogaty, żyjący na kwitnącej 
ziemi pod osłoną krzyża sabaudzkiego i pior- 
wszy zawola wraz z nami: Chwala królowi 
Humbertowi! Niech żyje król!“ 

Po krótkiej roplice prokuratora i duplice 
obrońcy, prezydent odczytał pytanie, zadane 
przysięgłym: 

„Uzy Passanante winien jest zamachu 
na życie króla?“ 

Wysłuchawszy resumé prezydenta, udali 
się przysięgli o */, na 5 do sali obrad. Po 
upływie 20 minut wrócili, a przewodniczący 
ich wśród uroczystej ciszy wygłosił następu- 
jacy werdykt: 

„Pytanie: Czy Passanante jest winien 
zamachu na życie króla ? 

Odpowiedź: Tak, większością glo- 
sów“. 

Werdykt nie dopuszcza okoliczności ła- 
godzących. 

Po krótkiej naradzie trybunału ogłosił 
prezydent wyrok, skaznjący Passanan- 
tego na karę śmierci, 


GLOSY PUBLICZNE 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Racz umi ścić tych słów kilka w łamach 
swego pisma jako odpowiedź na zapytanie sza- 
nownego autora Listów urtystycanych z Wic- 
dnia. dla czego nazwisko moje na ramie obrazka 
wystawionego w Wiedniu w Kunstooreinie sa- 
miast po polsku Rybkowski ma pisownię 
zeska Ribkowsky. 

Uwaga autora Listów artystycznych jest 
słuszna i serdecznie mu dziękuję za nią. Napi- 
sano tak bez mojej wiedzy. Kunsthdndlery 
w Wiedniu zakupują moje prace nie z wysta- 
wy. lecz z mego ateliar, bez ram, w które do- 
piero sami obraz oprawiają, a nie mogąc snać 
dobrze spamiętać mego nazwiska, przekręcają 
ja w napisie na ramie, który to napis zresztą 


[jest oznaką. że obraz nie jest wystawiony przez 


samego artystę ale przez nabyweę, sami bo- 
wiem artyści nigdy nazwisk swoich nie zwykli 
umieszczać na ramach. 

Uwaga szanownego autora Listów arty- 
stycznych usunie tę bezwiedną omyłkę, która 
staraniem mojem pewnie się nie powtórzy. Nie 
pragnę uchodzić za Ozecha — byłem, jestem 
i chcę pozostać tylko Polakiem. 

Wiedeń, 10 marca. 

Tadeusz Rybkowski, 


w 
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— Wiedeń, 10 marca. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
licyi 471 szt., z Węgier 2111 szt, % pro- 
wincyj niemieckich 287 szt., razem 2719 
sztuk, czyli o sztuk 1886 mniej, niż przed 
tygodniem. W liczbie spędu „galicyjskiego“ 
było 268 sztuk bydła z Bukowiny, a 263 
szluk bydła właściwie galicyjskiego stanie 
na targowisku kontumacyjnem dopiero w 
Środę; są to po większej części resztki nie- 
sprzedane zeszłej środy. Mimo tak znarznej 
różnicy w spędzie targ dzisiejszy z powodu 
znacznych u rzeźników zapasów z zeszłego 
tygodnia był nie tak ożywiony, jakby można 
było się spodziewać, szczególniej pod koniec 
targu zapanowała tendencya ospała. Wyjątko- 
wo tylko płacono o '/4 zł. więcej. Na bydło 
z Galiecyi zawarto dziś już nieco tranksakcyj 
po 52%, "wł. Płacono: opasy bukowińskie 
981/,-—-56/, zł, węgierskie 40—56 zł., Wy- 
jątkowo 57, zł, niemieckie 58—-0V zł, 
krowy 51—55 zł., buhaje 50—52 zl., bawo- 
ły 42—45 zł. 

W Paryżu dnia 6 b m. woły na nowo 
spadły cokolwiek w cenie, skopy wybornie 
się trzymają. Płacono woły po 62—86 ctm., 
skopy po 1-—1.10 frk. za ', kilo. 
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OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsza Politische Correspond. ogło- 
siła bardzo ważny dokument. Jest to pou- 
fna deptsza lorda Salisbury do byłe- 
go umbasadora angielskiego w Petersburgu 
lorda Loftus w sprawie wschodnio- 
rumelskiej. Depesza ta nosi datę Ż6go 
stycznia b. r. ale ogłoszenia jej dopiero te- 
raz ze względu na konfidenczonulny jej cha- 
rakter nie można nazwać spóźnienejn, zwła 
szcza że i poruszone w niej Kuestye sa 
właśnie dzisiaj pierwszorzędnego znaczeniu. 

Lord Salisbury odpiera najprzód twier- 
dzenie ks. (Gorczakowa zawarte w depeszy 
„n 3go stycznia, jakoby odpowiedzialność za 
możliwe zawikłania w Wschodniej Rumelii 
ciężyła na komissyi międzynarodowej filipo- 
polskiej. która przed terminem ewakuacyj 
te] prowincyi ze strony Rossyan nie zdola 
wykończyć swych prac organizacyjnych. 
Depesza angielska podnosi, że jeżeli kto jest 
[R WAZA zwłoki w pracach komissvi, to | 

dynie komisarze rossyjs którzy najcze 
Ściej stali w A ak r WA ALA 
reszty mocarstw. Agenci ros | o S 
łali "po myśli danej a ią G ar 

i rów i J 2 Światłej polityki 
swego wiaacy, przeciwnie, obrali oni kieru- 
nek, który zdolny jest przeszkodzić wykona- 
niu traktatu berlińskiego. Wjdoczną tenden- 
cya akcyi tych funkeyonaryuszów E | 
było wpoić w mieszkańców Rumelii Wscho- 
dniej przekonanie, Że prowincya ta nigdy 
nie wróri już pod panowanie sułtana, lecz 
zostanie przyłączona do ksiestwą bułgarskie - 
go W tym celu dostarezali oni mieszkańcom 
środków do oporu przeciw ustanowieniu 
osobnego radu. 

Najwyższy zarząd Wschodniej Rumelii 
pisze lord Salisbury dalej, spoczywający w 
ręku rządu rossyjskiego nie został powierzo- 
ny osobnemu komendantowi albo gubernato- 
towi, mającemu swą siedzibę w tej prowin- 
Cgi, lecz poddany generalnemu guberaatoro- 
wi Bułgaryi. Siedzibą tego zarząda nie jest 
Filipopol lecz Sofia, aby ludność Wscho- 
atr „Rumelii pod względem adzninistracyi 
EEA no. majścislejszym związku z Bul- 
zt aks ke tak zarządzono. ażeby zmia- 
ile a 791 po ewakuacyi kraju, była 
GERE sad Jaskrawą — a ci którzy mają 
czy, znajdą ka m nowemu stanowi rze- 
rządu dostatnznją o w. garte zego AA 
intencye zdradzę g a tego podnietę. Te same 
dnio-rumelskiej racja milicyi wscho- 
rowie, i którą wei let Bony oce. 

5 ają do tych samych pul- 


ków, co milieya 
Nowanej T ? pugarskg, Sztab tej skombi- 


Zamiast milicyi Tokaj znajduje się w Sofii. 
miała z samych RI ah: „która składać się 
oficerów przez sułtana. istów pod komendą 
rzono w ten Sposób „panowanych, utwo- 
bułgarsso - rumelską p Sawang milicyę 
rów rosszyjskich — g szef owództwem ofice- 
ję w Bułgaryi. Rząd gej o pest oyen 
może uwierzyć, aby takie TH Mości nie 
wiadalo żyezeniom Cara, przesjw, aa e. 
konany, że nie odjpowinik an 2 QAkqirze- 
wi ani literze traktatu BAJ Cucho- 
salisbury kończy swą% depesz. ER Lord 
życzenia, aby prowizoryczny zarz fi OGNIE 
oniej Rumelii był zupełnie TAR t 1a- 
Bułgaryi i aby związek milicyj bułę: AIRA a 
melskiej został rozerwany, a orgunivne > R | 
cyi rumelskiej ściśle zastosowana ted do 
postanowień berlińskiego traktatu, ~- 

Równocześnie z powyższą depegzą, jako 
rodzaj komentarza do niej, umieszcza Pol. | 
Corr. list z Konstantynopola, w którym po- 


„kułem 


5 


daje bliższe szezegóły o milieyi wschodnio- | 
rumelskiej. Liczy ona pod pronia już teraz 
10 000 piechoty, kawaleryi i artylleryi pierw- 
szego powołania; diuga klasa milicyi jest | 
już skonskrybowaną i wyćwiczoną, a nadto 
istnieją we wszystkich większych miejscowo- 
ściach pozakładane przez Rossyan stowarzy - 
szenia gimnastyczne, w których Bułgarzy 
ćwiezą się w używaniu karabinów systemu 
Krnki, których ogromne składy po całym 
kraju są rozrzucone. Tuk więc przygotowali 
Rossyanie wszystko, aby po ich wymarszu 
nastąpił w Rumelii straszny wybuch, któryby 
zmusił Europę do restytucyi traktatu san- 
stefańskiego. Ale te macninacye rossyjskie 
wyszły na jaw jeszeze dość weześnie, aby 
im skutecznie zapobiedz można, a ogłoszenie 
depeszy lorda Salisbury przyczyni się nie 
mało d przyspieszenia środków zaradczych. 


Nie mamy jeszcze tekstu okólnika| 
czy teź memoryalu rossyjskiego roze- | 
słanego niedawno w sprawie wykonania nie- | 
których postanowien traktatu berlińskiego AE, 
ale dwa organa prasy przynoszą równocze- 
śnie dokładną analizę tego dokumentu. Rzym- 
ski Avvenire mówi, że obawa wyrażona przez 
dzienniki zagraniczne. jakoby memoryał zmie- 
rzał do obalenia traktatu berlińskiego, jest 
przesadzoną. Doniesienia otrzymane przez 
Avvenire przedstawiają temu  dziennikowi 
rzeczy w świ. tle mniej „niebezpiecznem. Ros- 
sya nie w jednym akcie ale w licznych pi- 
smach do swoich reprezentantów żądała, aby 
prace okolo oznaczenia granie wstrzymane FW 
nadejściem zimy, na nowo z gorliwością pod- 
jęte zostały, a nadto projektowała, aby ko- 
misutze mocarstw mający powierzone sobie 
te prace. otrzymali jednobrzmiące polecenia 
co do zasad. których w tych pracach trzy- 
mać sie należy. aby zapewnić spieszne wy- 
konanie umów. Najważniejsze kwestye, w któ- 
rych Rossya pragnie uzyskać jedność zasa- 
dniczą, tyczy się okręgów obronnych dokoła 
stanowisk fortyfikowanych, które „lurcya MA 
prawo wznieść na graniey bałkańskiej, upo- 
rządkowania granicy dokoła Sylistryi i po- 
działn drogi wodnej między. Bulgarya a Ru- 
munią. oraz systemu rewizyi 1 ratyfikacyi ze 
strony mocarstw — prać międzynarodowych 
komisyj granicznych. Dziennik rzeczony koń- 
czy uwagą, iż żądania te nie mają wcale 
charakteru niepokojącego, i przgnie, aby kwe- 
stye te mogły być szybko rozwiązane za po- 
rozumieniem się mocarstw. 


Równocześnie National Ztg. pisze w 
tej samej sprawie: „Rosyjska propozycja co; 
do-wytknięcia granie na półwyspie bałkan- 
skim nie ma wcale tego charakteru, jaki Jej 
nadały Times, nie jest ona także całym fascy- 
depesz, jaki z niej zrobił Journał 
des Dóbats. Dyplomaci nie zwykli przesyłać 
od razn kiiku aktów pod przepaską ktzyżo- 
wą. ltestyfikacya granic pomiędzy Rumelią, 
Bułgaryą i Macedonią, przeprowadzona dotąd 
zaledwie w trzeciej części musi być oczywi- 
ście ukończoną, zanim kraj ten napowrót 
zostanie oddany pod zwierzchnią władzę Por- 
ty, a termin zbliża się bardzo szybko, tak 
szybko, że podług zdania kół wojskowych 
pozostałe sześć tygodni nie wystarczą do 
spełnienia tego zdania. Komisya graniczna 
uląkłszy się krzyków kilku zbiegowisk þul- 
garskich mimo, że rossyjski naczelny do- 
wódca ofiarował jej wojskowa pomoc, powro- 
cila do Konstantynopola. Rzeczą zbierające) 
się na nowo komisyi będzie zbadać, czy 
grzbiet Bałkanu będzie mógł wszędzie w 
wytkniętym na kongresie berlińskim kie- 
runku stanowić linię graniczną; czego Inne- 
go nie mówi nota rossyjska, przedewszyst- 
kiem zaś nie ma w niej mowy 0 wyznacze- 
niu zupełnie nowej linii na południowych 
stokach Bałkanu. Granica rumuńsko-bułgar- 
ska nie jest także jeszcze ściśle oznaczona, 
jak się to pokazało przy sporze o Arab-la- 
bię. Dotąd orzekała o wszystkiem ostatecznie 
komisya graniczna, tymczasem praca jej nie 
okazała się wszędzie pomyślną. Nadeszłu 
więc chwila, w której mo arstwa powinny 
wystąpić z dokładnemi instrukcyami. aby te- 
rytoryalne ukształtowanie na pół niezuleż- 
nych państw, stworzonych przez kongres 
berliński, mogło być ukończone przed dniem 
3 maja.“ 


Dobrej 


Doniesienia z Przylądka D 
Nadziei z dnia 18 lutego mowią. 70 stan 
rzeczy w Natalu mało się zmienii. Pulko- 


wnik Pearson okopał się pod Ekowe o 30 
mil od granicy kraju Zulu, odparł wielkie 
siły Kalrów, zadawszy im znaczne straty 1 
ścigał ich aż do okopanego ich obozu. Puf- 
kownik Wood zabrał znaczną przesyłkę by- 
da. Stan zdrowia wojsk angielskich polepszył 
gio. Prezydent kraju Oranii przesłał 4 powo- 
du porużki angielskiej list pocieszający do 
Bartle Frera. Położenie w Transvaal jest za- 
grożone z powodu nieprzyjaźżnego zachowania 
się wielu naczelników plemion. 


ABLEGRART GALRTI 


LWOWSKIE 


Budapeszt, 11 marca. Na pel- 
nem posiedzeniu delegacyi au- 
stryackiej Klaicz i towarzysze inter- 
pelowali ministra spraw zagranicznych 
w sprawie częstych rabunków bydła 
na granicy dalmatyńskiej i hercego- 
wińskiej. 

Wniosek komisyi budżetowej w 
sprawie zatwierdzenia wydanych w 
1878 r. 417 milicnów przyjęto bez 
rozpraw. Dalszy 5 milionowy kredyt 
dodatkowy na r. 1878 jakkolwiek wy- 
kreślony przez komisyę, zosta! przyję- 
ty 85 głosami przeciw 22. Wnioski 
komisyi w sprawie kredytu okupacyj- 
nego na rok 1879 przyjęto bez zmia- 
ny po dłuższej rozprawie. 

Ferlin, 11 marca. W parla- 
mencie sekretarz stanu odpowiadając 
na iuierpelacyę w sprawie rewizyi 
ustawy szkolnej dla Alzacyji 
Lotaryngii oświadczył, że rząd nie 
myśli o żadnej rewizyi, usprawiedliwiał 
nadzór państwowy i zaprzeczył twier- 
dzeniu, jakoby isiniała teudencya nie- 
przyjażna kotolickiemu kościołowi. Kle- 
rykalny deputowany alzacki Gürter 20- 
stał wezwany do porządku za to. że 
ulzackich nauczycieli nazwał bandyta- 
mi. Parlament odrzacił potem wniosek 
Bithlera o zwołaniu kongresu euronej- 
skiego dla sprawy ogólnego rozbroje- 
nia. Za wnioskiom tym glosowali tyl- 
ko 3 członkowie centrum i socyaliści. 

Paryż. ll marca. Minister 
sprawiedliwości wytoczył przed sek- 
cyą dyscyplinarną trybunału kassa- 
cyjnego proces prezydentowi 
sądu w Bayonne za udział w ma- 
nifestacyi bonapartystowskiej. 

Grevy podpisał dekret amne- 
styjny dla 151 skazanych za udział 
w powstaniu z r. 1871. 


Petersburg, 11 marca. Agence 
russe zaprzecza wiadomości, jakoby 
projekt zwołania konferencyi 
wyszedł od Rossyi. Nie mówiono o 
tein urzędownie lecz tylko w prasie. 
Powszeelimie uznana pilna potrzeba 
porozumienia się co do kwestyj otwar- 
tych przed ukończeniem okupacyi ros- 
syjskiej została udowodniona. 

Dwór cesarski udaje się 29 
b. m. do Liwadyi. Giers towarzy- 
szyć będzie carowi, Gorczakow pozo- 
stanie w Petersburgu. 


Wiedeń, 12 marca. (Td. pr.) 
Z Berlina donoszą Tagólattowi, że we- 
dług krążących tam wieści gabinet 
rossyjski juź odpowiedział na osta- 
tnią notę markiza Salisbury. Ks. 
Gorczakow odpiera podniesione w nu- 
cie angielskiej oskarżenia i twierdzi, 
że kwestye, które Salisbury uważa za 
niebezpieczne, właśnie najmniej są 
groźne. Groźną jest tylko kwestya 
obsadzeni» przesmyków bałkańskich 
przez wojska tureckie. gdyż ludność 
bułgarska otwarcie występuje przeciw 
temu. 

Bzegedym, 12 marca. Nicbez 
pieczeństwo powodzi nie ustąpiło. 
dotąd jednak grobla nie przerwana. 

Budapeszt, 12 marca. We- 
dług telegramów z Szegedynu wysła- 
nych o godzinie 2 w nocy katastrofa 
jużtam nastąpiła. Woda przelewa 
się szerokiemi strumieniami przez gro- 
ble przerwaną ku miastu. Wszystko, 
co żyje, ucieka z nieszczęśliwego mia- 
sta. W Peszcie panuje także wielkie 
przerażenie. 

P  Mondyu, 12 marca. (Tel. pryw.) 
4 półurzędowych źródeł potwierdza się 
wiadomość, że Anglia anektować 
będzie Kandahar i Dżellalabad. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 11 marca 1979, godz. 2 

min. 15. Losy kredytowe 16675. Weg. akcye 


Hotel Europejski. 
bp. W. br. Komorowski z Hawryłówki. 


| kredyt. 226770. Akeye anglo-austr. 10170, 
| Akcye banku Union 65:80, Akcye kolei Ka- 
| rola Ludwika 22725, Akoye kolei pólnocnej 
|209—, Akcye kolei południowej 65—, Akeye 
kolei Alfóld 120—, Akeye kolei Elżbiety 
169:50, Akcye kolei liwow-QOzerniow. 125—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 118:—, 
Akcye kolei Rudolla 12275, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
6650, ualie. eblig. indemn. 65—, Losy 
z r. 1864 15150. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej 87—, Akcye banku obrotowego 10850, 
Losy tureckie 2170, Akcye kolei węg.-galie. 
keye kolei państwowej Ż50—, Ak 
cys banku związkowego l15:—, Rubel papie- 
rowy 1.15, Wiedeńskie losy 9980. We- 
gierskie losy 8825, Mark. niemiecki 57:85 
Węgierska renta 85:55. Usposokienie sime. 

Wiedeń, dnia Il marca, godzina 
5 minut. 58. Akcye kredytowe 23520, An 
glo-Austr. ——. Unionsbank Kolej 
Karola Ludwika 226:/5, południowa 6525, 
Renta pup. 63:50, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 91:75, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. —'— Gal. 
bank rustykalny 91:75, Losy zr. 1660 —'—, 
Napoleonsdor 9:29*/,. Usposobienie bez obrotu. 

Wiedeń, dnia 123 marca, godz. 10 
minut 88. Akcye kredytowe 234 60, Anglo- 
austr. 101-25, Akcye banku Union —'—, Ko- 
lej Kar. Ludw. 226-—, Południowa —'—, 
Napoleonsdor 9:29/,, Rubel papierowy U 1434, 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. —-=, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. —.—, Losy z r. 1860 ——-. 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Nadesłane. 


Aleksander Włodzimierski 


malarz it restaurator obrazów, opatrzony w nai- 
chlubniejsze świadectwa» amatorów, znawców i 
właścicieli zbiorów artystycznych, posiadający 
gruntownie sztuę restuurowania starych obrà- 
zów, bez ujmowania im pierwotnego pietna o- 
ryginalności. podejmuje się wszelkich robót 
swego zawodu i poleca się P. T. posiadaczom 
starych (a cenuych obrazów, wymagających 
| restauracyj, Zarazem ofiaruje swoje pośrednictwo 
w srtrzedaży i nabywania dzieł sztuki i staro- 
żytności, na którem to polu skutk,em licznych 
swych stosunków z amatorami i kollekcyonistami 
oddać może rzetelne i sumienne usługi. 


Adres: Ulica Spadzista, we Lwo- 
wie Nr. IL. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 1% marca 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 728.28 mn. Psychrometr suchy + 0.1*0. 
Psychronietr wilgotny 0.6*C. Prężność pary 4.0m. 
Wilgoć 8:9, Zachnurzenie 8 Wiatr NW4 Ozon 13. 
Temperatura powietrza + 0.1°R 
Barometr idzie w górę. 
Wuczyjpbcthaki du Lwow. 
dnia 12 marca 1879. 
Motel Angie ski. 
Pp. M. Borowski z Pohajec. I. Kędzierski 
z Felsztyna. 
Hotel George'a. 
Pp. A. Garapirh z Zadwórza. J. Jaruntow- 
ski z Załanowa. 


L. Brodzki z Kijowa. M. Kwittner z Wiednia. 
J. Schwag r z Pedwołoczysk. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. L. Rudnicki z Rohatyna. H. Schwa- 

mer z Ozeruiowiec. F. Russmann z Czerniowiec. 
„, Hotei Langa. 

Pę. K. Zarski z Kulawy. A. Budischek 
z Wiednia. A. Kubicki z Kamionki. T. Asa- 
kiewicz z Czerniowiec. A. Luttinger z Czernio- 
wiee, A, Kalvas z OQkocima. 

©djecizii ze 1 Wwowu. 

Pp J. ks Wałdek do Krakowa, W. hr. 
Russocki do Jaworowa. A. br. Gslejewski do 
H rasymowa. B br. Ilenitz do Krakowa. H, 
Huve do Tarnopola, S. Ovzosalski do Rusiatycz. 
A. Rakowski do Polski. W. Puzyna do Marty- 
nowa. 


-a | 


a 
Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa. 

j usalkówaz © godzinie 5 minut 22 rano 

ipoeląg pospieszny) 


wieczór (pociąg am e. i w a 

© przed paludniem kaset, za „a 
I pociag mieszany. ) 

Z Pońwolcczysie: (nadwoczec w Podzam- 
czu): o godzinie $ minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Ze Stanislawewa s (na Stryj) do Lwowa 
nr. 2) o godz. 8 min. i5 wieczór, 

KL buńdwoleczywk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. IC min. 43 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. Ń min. 33 rano 
(pociag osohowyj: o godz. 3 min. 89 po- 
poin ‘aiu (pociąg mięszany) . 


mz 


Cennlk Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 11 marca 1879, 


płacą 
walutą austr. 


$ =lołr. ct. złr. ct, | Jednolity dług Państwa w banknot. 
1. Akcye a sztukę. z złr. Gt __ złe. ct. niaj-listopad PRE ONZE WH Es ZÓ) GA 6 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k.EJ324 5 227 — luty-sierpień RENEE: 2 63.40 63.65 
Kol. iwow.ezer.-jas. „200 zł.m.k-*|[23 — 125 50 | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. 5]250 50 254 — styczeń-lipiec . ać: 63.90 64.05 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w.a.“ i218 — 222 — | kwiecień-październik 65.900 64.05 
| Losy z roku 1854 po 250 zł. . . 113.— 112.5) 
2. Listy zast. za 100 zł. R A Lo po 500 złr. 5 pr. 116.10 1165: 
i aT3 i r A R 560 po 100 złr. 5 pr. 12650 127, — 
OBA galio B wa: 36 O 8740 | »  „ 1864 (zpremią)po 100zł 15050 15L- 
n n aj s| o: À a A o 50 „ 148.50 14950 
R * „ 5pr.okresowe 0 88 50 87 40 Rem G : x SA 
Rp eo Sr w a SOL a zal e doda 0 26. 
m b AEA a «Z a © astaw . ? We 14 
Listy dłużne g. Z.kr wi. 6 pr. w. E 91 92 a a. Ram. y A U O 14375 143.25 
z ; Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 99— 100. - 
3. Listy dłużne za 100 zł. z | Austr. renta zł wolna od podatku 4pr. 7615 74.30 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. & 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat w| 90 25 21 39 2. Obligaeye indemn, 5 pr. za —- — 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w15 lat u| — — = 
non a a w 30 lat S|= — —— |Gzach . . , iQ > 
; j Bukowiny . 82.75 8350 
4. Öbligi za 160 zł. Gaiicyi . gt 08.- 83.50 
[ndemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 8750 8850 | Niższej Austryi 104.56 105— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, | Siedmiogrodu . 1675 17. — 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 90 — Sl — | Węgier 81.50 ¿25 
Pożyczki kr. z r. 1573 po 6pre.w.a. | 90 — — — | 8. Akcy€. 
5. Losy Miasta Krakowa 18 17 Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 39.50 99.75 
n „ aisówowa. z2 — 26 Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 231 — 2812 
g œ Niższo-austr. tow. eskomt po500 zł,  7A0-— 760 
6. Monety. Gal. banku hip. po 00 aL aa e S 
Dukat holenderski . 540 55] | Gal.bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — 
Dukat cesarski . 5 45 554 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł, . e m 
Napoleondor . 9 25 9 35 | Banku narodowego a 600 zł. . . Te goi Gz 
Pólimperyał ARS = © 5l 9 61 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —— — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 50 160 ; Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł mk. 521.—- 523 — 
m » apierowy . 1 14-— 1 16— | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 167. 168. - 
100 marek niemieckich . 57 — 57 80 | Kol. Preszów-Taxn. (w.c )a 200 zł. w sr. —.-— — 
Srebro . SE: 98 50 100 50 | Północna kolej pe 1000 zł. 2083.--208 1 
Knpony w srahrza 09 5 100 25 | Kol. Kar Ludwika po 200 zł, m k 22— 222.50 
winy gaie ateena ka z m — RAZA CZK 
JERBŁ rE, RA RE [o z 
AEE TA NE | "RE A GLER BE cżqgo. 
(1988) Medyk (171513) Wdykt, 


L. 857. Wojniłuwski sąd powiatowy u- 
stanawia w sprawie Abrschama Fichmana 
przeciw nieubeenemu Hipolitowi Hollender » 
26 zdr. a. w. ostatsiemu kuratora w osobie 
Bazylego Herma«:owskiego z Wojniłowa któ- 
remu pozew de praes. 6 meres 1879 |. 857 
z terminem do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 20 marea 1879 o godzinie 9 rano tu- 
taj odbyć się msjącej doręcza. 

Pozwany ma kuratorowi informacyę u- 
dzielić lub innego zastępcę sądowi wskazać. 

Wojuiłów dzia 7 marca 1879. 

(1726 1—3) dykt 

L. 42. C. k. Sąd powiatowy w Krakow- 
cu ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie w kwotach 344 złr. i 30 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się w dniu 24 marca 1879 ja- 
ko jedynym terminie o godzinie 10 rano pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż połowy realno- 
ści w Drochomyślu pad l. k. 5 położocej, 
Herscha Umschweifa własnej. 

Cena wywołania 100 zł. a. w. 

Wadyum 10 zł. a. w. 

Reszta warunków i akty opisania i o- 
szacowania są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia. 

Krakowiec 9 stycznia 1879. 


(1720 1—3) Edykt. 


L. 9284. ©. k. Sąd powiatowy w Mo- | 


nasterzyskach niniejszem wiad«mn czyni, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Szymona Schech- 
nera w kwocie 220 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w trzech terminach 
a to dnia 30 maja 1879 daja 80 czerwca 
1879 i dnia 1 sierpnia 1879 każdym razem 
o godzinia Stej rano egzekucyjaa publiczna 
sprzedaż trzech parcel gruntowych dłużnika 
Antoniego Kuźmińskiego własnych do real- 
ności pod l. k. 72 w Kowalówce należących 
ciała tabularnego ni-stanewiących. 

Na pierwszym i drugim terminie bę- 
dą rzeczone parcele gruntowe tylko za cenę 
szacunkową na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa s;rzedać się mających parcel grun- 
towych w kwocie 620 zł. wadyum wynosi 
10 pre. ceny szacunkowej. 

Bliższe warunki protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania mogą być w t. s. re- 
gistraturze przejrzane. 

0. k. Sąd powiatowy 

Menasterzyska dn:a 31 grudnia 1878. 
(1723 1—8) Edykt 

L 3805. Do spadku $. p. Aney Małee- 
kiej dnia 28 lutego 1877 w Telesznicy o- 
szwarowej bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej konkuruje między in- 
nemi także Hryć Kowalczyk. 

Ponieważ miejsce pobytu Hrycia Ko- 
walczyka sądowi nie jest znane wzywa się 
go by w przeciągu roku od dnia dzisiejsze- 
go licząc tem pewniej oświadezesie do po- 
wyższego spadku wniósł :leże w razie prze- 
ciwnym spadek ze zgłaszejącemi spadkcbier- 
cami i kuratorem dla niego w osobie Miko- 
łaja Dzikiego ustanowionym przeprowadze- 
ny zostanie. 

C. k. Szd powiatowy 
Ustrzyki dolne dnia 20 lutego 1879. 


żądają 


6 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 8 marca 1879. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


L. 20868. C. k. Sad obwodowy w Tar- 
nowie podaj- niniejszym do publicznej wia- 
domości. że na zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Fenichia w kwocie 400 zlr. w. a. 
po. odbędzie się w sądzie tutejszym publicz- 
na przymusowa sprzedaź połowy ruglurści 
pod l. 47 w Tsrnowie na Strusinie położu- 
nej dłużuika Józefa Łukowskiego własnej, z 
domu mieszkalnego, budynków gospodar 
czych, niemniej z 10 morgów 1341  kawdr. 


| 


r 
W 


sążni gruntu w ostatnim terminie w dniu 
22 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed po- 


| łuduieca. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 2173 zły. 50 et. 
w. a. poniżej której realność ta sprzedaną 
nie będzie 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi sumę 109 zdr. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych uchwa- 
łą t. s. z dnia 9 maja 1878 do 1. 6571 u- 
stanowionych pozostaie nienaruszona, 

Tarnów 31 grudnia 1878. 

(1717 1—3) usd y xt. 

L. 856. C. k. Sąd powiaiowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszym wiadomo czyni, iż 
celem zespokcjenia pretensyi Herscha Gross 
w kwocie 75 zł. z pn. odbędzie się w są- 
dzie tutejszym na dsień 30 maja 1879 xa 
dzień 380 czerwea 1879 i 1 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 rauo egzeku yj- 
na publiczna sprzedaż realności dłażaika 
Stacha Bezkłubiec wł snej w Międzyzórzu 
pod l. k. 106 położonej cisła tabularnego 
niestapowiącej. 

Na pierwszym i drugim terminie bę- 


dzie ta realność tylko wyżej lub za cenę 
wywołania na trzecim terminie zaś takżo 


niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołauia stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 205 zł. w. 
austr, 

Wadyum 10 pre, wartości szacunkowej. 

Bliższe warunki protokół zasiawniczego 
opisania i akt oszacowania mogą być w t.s. 
registraturze przejrzane. 

0. k. Sąd powiatowy 

Monasterzyska 273 lutego 1879. 

(1697 1—3) Edy kt. 

L. 3271. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Seweryna Augustraowicza że przeciw 
niemu wydanym został pod dniem 4 lutego 
1879 1. 1992 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
500 zir. w. a. Z DB. Da rzecz Jakuba San- 
danera i Że ten nskaz zapłaty usianówione- 
mu dla niego w osobie adwokata Dra. Pa- 
wliń.kiego « zastępstwem adw. Dra Badzy- 
nowskiego kuratorowi doręczonym został, 

Wzywa się zatera Seweryna Augusty- 
nowicza, by temuż kuratorowi Środków o- 

brony wes snie udzielił lub innego okrońcę 
sądowi oznajmił gdyż z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące szkodliwe skutki sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

| Sambor dnia 4 marca 1879. 

» 1—3) Edykt 


L. 8152. C. k. Szd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnięcia pretensyi Chuny Nechele- 
sa w kwocie 400 złr. a. w. po strąceniu ni- 
szczoncj już kwoty 800 zł. s. w. odbędzie 
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płacą żadają | 


płacą żądają 


į Lwow. Ozeru. kolci po 200zł. wa.wsr. 12325 12375 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
lew. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 245.— 24550 | Losy miasta Krakowa . . . . . 16,— 16.50 
] Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 64.75 65.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 sł. w. a. 82.50 38.50 
|- Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 85. - 86.— | Paliiego po 40 zł. m. kk . . . . 31.— 32.— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.35 17— 
8. Listy zauiawme losowane. T po 40 T p k. 2 = EE 
Ogół site ter Zakła1 dls . CORS po 40 zł m. k.. . . . 5— 35.2 
50 A AE. n 6 A A= D Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 2260 28.50 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wer. 111.25 111.50 | Poż. Tryesta po 100 zł. m. k. 117.15 115.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6pr.  92.— 93.— Wade ufa 50 zł. m. k. 61.— a 
A, 5 w 20 1.7pr. UB 05 — X aldstcina po 20 zł. m. k. 26. — 26.50 
BJ w 361. 5-4 pr. A __| Windischgratza po 20 zd. m. k 30— 30.25 
| Ga. Tow. kred. w. a. po å prok, 72.20 — 
e „ po 5 prost. 86,50 87.— Woksle (na 3 miesiące): 
s > „ po 5 proct. w i | orskune zs IG gł T SA E 
| 37 laach zwrotne SAL 3650 57 j yoe D AÓE i Sza Z 
j Gal. banku hipot. p „W proot . . 91.75 92.25 | prankfurt za 100 mark p. 5 3 m = 
lal. zał > kred. wiość. po 6 proct, z 90— — — Hamburg za 100 mark w. p. n. . Z in La 
| Tow kr. wiejs 1w. 0 p g poópr. —— Londyn za 10 fi. szt. . 116.75 11695 
Í Banku aoi IE b RM 6 pr. Z 077 | Paryż za 100 fr. 46,15 46.20 
| Węg. Tow. ziem. po Boją proci. 95.75 96.25 z 
pA. e n „ poè proet. . 68.25 88.75 = zbkw 
| Dukat cesarski men. . 5.54. — 5.55, — 
| 6. Obligacye sprawom pierwszeństwa (za 100 zł.) TEJ wagi 5.54.— B.55.— 
| Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe, w. a. 12.70 73.— | 20-frankówka . . 9.29.50  9.30,— 
| Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w ex.) Rossyjski imparyał 9.55. — 9.56. -- 
| a 300 zi, 5 proe. w srebrze . 64.50 65.-— | Talar związkowy —, ——. 
! Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 102. =4 =. Srebro A i e = aan 
| B O OO Eo m o = 98.50 — a 
| Kol. gal. Kar. Lad. p 300 zł. 5 pr. 109.50 106.75| Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
R ~ „ U emisyi . : 99.75 100.25 i e 
x n 97.50 98 — Telegratowany kurs wiedeński 
a 4 KINO A TA A= | =—| z dnia 11 marca 1879. 
| Kol. Lwow -Czer.-Jas. HJ. emis. a 300 5 i } abe . 
j zł. 5 proe, w srebrze z r. 1866 45410 78.30 | patas Piana sa pap 
zr. 186% 80.50 51.— | Rent o Z s 
zr. 1868 73.40 73.75 | BĘ «AP roku 1860 . 
i z r. 1813 67.50 68.50, Akcye banku sustro-węgierskiego 
T p ana x a a J LSA to lej 
: Weg. gal. kola 200 zł, 5 proe. wsr. 85.50 66.— | 3 „  kredytowege 
Ę | Londyn . T 
' 7. Losy, | Srebro 
Inst. kr. dla nan. iprz. po 100zł. w.a, 163.25 165,75 | Napoleondor ; 
Clarego po 40 zł. m. E 32.— 33. Dukat cesarski men. 


ow. jagi. par, na Dunsiu pa Où etw a. 8956 100.— 
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się w sądzie tutejszym w jednym terminie |swemi pret»nsyami, przysłuża prawo wybrać 


a mianowicie dala 30 ezerwea 1879 o go- 
dzinie 9 rano egzekucyjne licyłacya połowy | 
realności pod l. k. 106 w Mouasterzyskach 
położonej wedle Dom. l pag. 418 num. 8 
haer Kalmana Potokera, a względnie tegoż 
masy spadkowej własnej przy którym to ter- 
ulluije wspomnione połowa realności także 
uiżej ceny szacunkowej za jakąbądź ceuę 
sprzedaną zostanie. 

Cane wywałania stanowi warteść sza- 
cunkowa połowy realności 2973 złr. a. w. 

Wzdgam wynosi 5 proc. ceny wywo- 
łania. 

Bliższe warunki, ekstrakt tfabulerny i 
azt oszacowania mogą być w t. s. registra- | 
turza przejrzane. 

O szem się znanych z miejsca pobytu 


wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
wierzycieli z miejsca pobytu i rysia viezos- 
nych do rąk kuratora P. Jana Szewegyi e. 
k. Notaryusza w Monasterzyskach i przez 
niniejszy edykt uwiadamia, 

Monasterzyska 51 grudnia 1878. 
(1724 1—3) KE dy ł t. 

L. 664/Ów. Sąd obwouowy w N. Sączu | 
wzywa wszystkich, którzyby do wierzyt-lno- 
ści 100 złp, w stanie biereym reulności N. 
114 w N. Sączu wedie księgi gł. II. pag. 
68 n. 2 oà. uw rzecz Maryanny córki Ma- 
ceja Jańura zatntabulowanej jakie prawa so- 
bie rościli, iżby się z tok wemi w ciagu ro- 
ku tj do dnia 15 marca 1880 zgłosili, gdyż 
wrazie praeciwnym ma Żddaaie — umurze- 
nie i wykreślenie powyższej wierzytelności 
zarządzenem zostanie. 

Nowy Sącz dnia 8 lutego 1879. 

(1733 178) kEdyk t. 

L. 11654. O. k. Sąd krajowy we Lwoe 
wie otwiera niziejszem koaxurs nu wszy- 
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho- 
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
slawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D. p. p. położony majątek firmy ban- 
dlowej „N. J. Pordes & Syn“ — a względ- 
nie właściciela tej firmy Mojżesza Jakóba 2 
im. Pordesz a względnie tegoż masy spadko- 
wej. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy szdu krajowego Thedorowi- 
czowi jako komisarzowi konkarsowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowca masy ustanawia 
się pana adw. Dra. Ozeszera, wzywające zara- 
R wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 


mentów, służących do wykuzanis ich pre- 
tensyj. poczywiji swe wnioski co do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienie innego zawia- 
dewcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy- 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna- 
cza się termia ma dzień 20 mrva 1879 o 
godzinie L0tej przed pośndnietm, 

Kiokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustuwy konkursowej pod rygo- 
rem zagrażowych tamże szkodliwych skutków 
| prawnych przed upływem 16 kwietnia 1879 
i pedzć ją na trmisie na dzień 15 maja 
1579 o godzisie 10tej przed p ładniem, wy- 
znarzonym do uznania płynności i ozBacze- 


gia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony." 


Wierzycielom, ktorzy zgłoszą się ze 


na tym termiaie w miejsce dotychezasowe- 
go zawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inue osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności załoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowan* ,rzyprowadzenie do skut- 
ku ugody w mysl $. 68 ustawy konkur- 
SdWej]. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
korkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 


Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów doja $ marca 1879. 


(1715 1—3) Ggioszenie. 


L. 695. ©. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na Żądanie bsnku 
zaliczkowego Nadzieja, przedsięwziętą będzie 
w dniach 17 kwietnia, 15 maja, 20 czerwca 
1879 o 10 rano wymusowa publiszna sprze- 
dı} gruntu pod l. 28 w Dobrotowie około 
1'/, morga obejmującego ciała tabularnego 
niestanowiącego a Onufrego Jasińskiego włas- 
nego, w których to pierwszych dwóch ter- 
minach grunt ten za, lub wyżej ceny sza- 
chnkowej, przy trzecim i niżej takowej sprze- 
dany zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkową 80 zł, poręczne 10 procent ceny 
wywoławczej. 


Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych. 

Delatyn 22 lutego 1879. 
(1635 3—3) L. 56586. 


Przypomnienie do l. 56556/78. 


Ok. Sąd krajowy Lwowski prostuje o- 
głoszenie edyktu z daia 15 lutego 1879 |. 
56586 w sprawie Emilii Schiefor przeciw 
masom Alexandra i Ewy Raczyńskich o 8000 
złr. z pa. umieszczone w  „Głazecie Lwow- 
skiej“ l. 5t, 52 i 58 z r. 1879. 

„Ze termin do lieytacyi dóbr Okopy 
na dzień 17 kwietria 1879 o godz. 10 rano 
wyznaczony jest pierwszym terminem, zaś 
drugi termin na dzień 23 maja 1879 o go- 
dzin.e 10 rano — a ewvntualny termin do 
ułożenia ułatwiających waruaków na dzi+ń 
80 maja 1879 o godzinie 10 rano wyznaczo- 
nym został“. 

Lwów dnia 7 marca 1879. 


(1302 3—3) Edyk t. 


L. 53541. 0. k. sąd krajo-y we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Grzegorza 
Plecion i tegoż. z Życia i miejsca pobytu nie- 
wiadumych sukeesorów, iż Rachela Miłka 
Sunik, Rifka Basche Reizes, Debora Bedian, 
Dresel Mimeles i Mojżesz Maer Mimeles, 
przeciw Grzegorzowi Plecioa i tegoż nie- 
znanym sukcesorom dnia 31go grudnia 1878 
Nr. 65358 pozew o extabulacyę sumy 34 
duwaiów z części realaości pod l. 5037, we 
Lwowie położonej, do sądu tutejszego wnie- 
śli, pozew ten do rozprawy sumaryczna) 
z.dekretowany i kuratorowi pozwanych w 
osobie adw. Dr. Stromengera z substytucys 
adw. Dr. Tilla ustanowionemu doręczony 
został. 

Lwów dnia 5 lutego 1879. 


-m 


(1691 2—8) Edyk t. 

L. 45, W sprawie e. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano- 
wi Szwiec, Fedunce Szwiec i Maryi Gryeko 
pto. 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
19 marca dnia 16 kwietnia i dnia 14 maja 
1879 każdym rezem o godzinie lOtej przed 
południem w sądzie. pubilezna przymusowa 
sprzedaż realności w Raben pod I k. 26 po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej dłu- 
żników własnej. 

Cena wywołania 800 zł. w. a. 

Wadyum 30 zł. w. a. 

Resztę warunków wolno 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki d. 16 lutego 1879. 
(1702 2—3) Edykt 

L. 7457. W duiach 27go marca, 17go 
kwietnia i l5go maia 1879 o 10tej godzinie 
rano zostanie przeprowadzona przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 31 w Przecła- 
wiu położona, ciała tabularnego niestanawią- 
ca Ludwika Kameckiego własna celem ścią- 
gnięcia wierzytelności kantoru pożyczek i za- 
liczek hr. Reya w kwocie 463 zł. w. a. £ 
pn. Cena szacunkowa wynosi 260 zł, wa- 
dyum 26 zł. w. z. 8 

Akt zastawniczego opisania i 08Z4C0Wa- 
nia tudzież warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w registraturza sądowej. 

C. sąd powiatowy. 

Radomyśl d. 23 stycznia 1879. 
(1699 2—3) Edykt. 

L. 15266. C. k. sąd powiatowy m. d. 
w Stanisławowie podaje niniejszem do wia- 
domości, że na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kredyt włość. we Lwowie. celem wydobycia 
ałużnej kwoty 500 zł. ». a względnie 468 
zł, 79 ct. w. a. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu sądowem  egzekucyjna publiezna 
sprzedaż w Knihininie pod 1. k. 21 położo- 
nej realności, o ile takowa wedle dom. tom. 
3 pag. 18 n. 6 haer. własność dlnżnika Fe- 
dia Kohutiaka stanowi dnia 28 marca, dnia 
24 kwietnia i dnia 27 maja 1879 zswsze o 
godz. 10 z rana. e 

Za cenę na pierwsze miejsce wywoła- 
nia ustanawia się sumę 1000 zł. w. a. Wa- 
dyum wynosi 100 zł. w. a. w getówce, lub 
papierach publicznych. Irne ws:ruuki licyta- 
cyjie tudzież ekstrakt tabulsrny mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej, 

Dla tych wierzycieli, kiórzyby dopiero 


przejrzeć w 


e, 
DZ 


K 
po 5 paźdz. 1878 jako dnia uzupełnionego 
ekstraktu tabularnego do księgi gruntowej w 
mówie będącej realności weszli lub którym- 
by z jakiejkolwiek bądź przyczyny uchwała 
sądowa licytacyę dozwalająca, doręczona być 
nie mogła, ustanawia się kuratora tutejszego 
adw. krajowego p. dr. Szeparowicza. 

Stanisławów d. 15 grndnia 1878. 
(1689 2—8) Bwowiesutnomie. 

L 6369. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zahudowaniu 83- 
dowem dnia 234 marca, 28 kwietnia i 26go 
maja 1879, każdym razem o godzinie 10tej 
przedpoładniem, celemściągnięcia dla spad- 
kobierców świętej pamięci Szczepana Kar- 
wacza sumy BOsiąt złotr. przymusową liey- 
tacytacyjną sprzedaż realności w Besku pod 
l. k. 244 położonej, dłużnika Jana Jędrzej- 
ca własnej ciała tabularnego niestanowiącej. 

Oena szacunkowa reelności tej wynosi 
800 zł. w. a, wadyum zaś 10 procent ta- 
kowej. 

Reszta warunków, tudzież opisania 
ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 
Rymanów d. 26 lutego 1879. 

(1682 2—3) ©glosaemie. 

L. 3802. Ogłasza się publicznie że ce- 
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
„Rakowczyk* rozpoczną się dochodzenia 
miejscowe na dniu 20 marca 1879. 


i 


. Wzywa się interesowanych do zgłosze- 
MA swych roszczeń jakieby mieli w zbada- 


niu stosunków posiadania. 


a f k. m. d. sądu powiatowego 
otomyja 23 lutego 1879. 
(1683 2—3) Gbpwieszezemie, 
ŚĆ L. od C. k. Sąd powiatowy miej. 
PH tanisławowie na zaspokojenie ma- 


= lata Borucha Polaka w sumie 100 złr. 
aloe] pi rozpisuje celem sprzedania re- 
dnika Ea astrzębeu pod l. k. 25 do dłu- 
P ee. je Daura należącej ciało tabularne 
mia dzi publiczną leytacyę w 3 ter- 
maja EQ a 28 marca 24 kwietnia i 27go 

zawsze o godz. 10 zrana. 


Con haO 
1800 zł. T in wołania jest cena szacunkowa 


AE wynosi 180 złr. 

, OSZACOWANIA 3 i li j 

možna w registjaturze sim bL 

| Stanisławów 3 stycznia 1879 

(1687 2—3) Yke 
L. 5133. W tutejszym 


t. 
się celem zaspokoję Sądzie cdbędzie 


up SOJENIA wywałezonej przez e. 
k, vprz Zakład kredytowy włość. przeciw 
Janowi i Maryi Miler kwoty 200 złr. et. 


względnie 173 złr. 46 et. 
odsetkami od 8gə czerwca 
tudzież 8 proc. odsetkami o 
Żytym czasie nieuiszczonej przyznanych ko- 
sztów sporu 9 złr. 98 m ęgzekuk Di 0h 5 
zł. 77 et, publiczna sprzedaż realności wło- 
śjeńskiej pod l. k. 94 rep, w Dobrzanach 


a. w, z 12 proc. 
1872 bieżącemi, 
d kwoty w nale- 


e aa ap m o 


położonej w trzech terminach a to w dniach 
20 marca i 24 kwietnia 1879 za lub wyżej 
ceny szacunkowej a daia 29 maja 1879 po- 
niżej tej ceny o godzinie 10 rado. 

Cena wywoławcza 500 zł, a. w. 

Wadyum 50 zł. 

Gródek 27 października 1878. 

(1688 2—3) BEdykt. 

L. 13946. Dnia 25 kwietnia 30 maja 
i 28 czerwca 1879 o 10 godzinie rano cd- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności  nielntabulowanej Wa- 
wrzyńca i Jędrzeja Kościów pod l. 160 rep. 
58 Rokietnica położonej celem wydobycia 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w kwocie 138 zł. 19 et. 

Cena wywołania 600 zł. 

Akt opisunia realności i szezegółowe 
warunki do przejrzenia w registraturze., 

C. k. sad powiatowy 

Jarosław 31 grudnia 1878. 
(1711 2—3) L. 6414. 
Konkurs. 

Celam obsadzenia większej liezby po- 
mocniezych referentów ekonomicznych i ls- 
sowych do czasowego sprawowania obowiąz- 
ków w sprawach regulacyi podatku gruato- 
wego w obwodzie e. k. Podkomisyi krajo- 
wej regulacyi podatku gruntowego w Krako- 
wie. 

Z posadą takiego referenta połączony 
będzie przez czas trwania obowiązku pobór 
diurny po 2 lub 8 do 4 reń. dziennie oraz 
ustanowione osobno wynagrodzenie za po- 
dróże. d 

W razie dostarczania znamieniiszych 
wyników w pracach przyzwalane będzie pod- 
wyższenie należytości. 

Ubiegający się o taką posadę wini wy- 
kazać legalnemi świadectwami, wiek, nauki 
lub odbyte stndys, znajomość języków prak- 
tyczne wiadomości lub zatrudnienie czyli w 
gospodarstwie rolaem czy też lasowym, o ile 
posadę ekonomicznego lub lasowego referenta 
uzyskać sobie życzą, dalej nienaganne zacho- 
wanie się i zdrowie fizyczne. 

Podania odnośne, w których się wyraźnie 
wysokość domaganego diurzum zaznaczy, 
wnosić należy przez właściwą wsadzę polity- 
czną do Prezydyum e. k. Podkomisyi krajo- 
wej regulacyi podatku gruntowego w Kra- 
kowie w nieprzekraczalnym terminie do dal. 
30 marca 1879. 

Kraków dnia 8 marca 1870. 

(1680 2—3) ©bwieszczemie. 

L. 3851. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkarsowe do majątku 
pieprotokołowanej firmy M Bardach et Warhs- 
kerz, tudzież spólników Mojżesza Barda- 
cha i Pinkasa Wachskerca, kramarzy towa- 
rów sukiennych w Tarnowie zamieszkałych, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 D. P. P. z x. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Leopold Zarzycki e. k. adjunkt 
szdowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Tokarz w 
Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia iunego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie ma dzień 26 marca 1879 o 
godzinie 9 z rana w biurze komisarza kon- 
kursowego, na którem stawić się mają wie- 
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy- 
kazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszezenia mający, chociaż- 
by nawet o takowa i spory wytoczonermi by- 
ły, powinni takowe do końca maja 1879 ato- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej. 
unikając szkodliwych następstw tamżs zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, ina posłuchania w 
dniu 30 czerwca 1879, o godzinie 9 z rana 
odbyć się mającym, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać, Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w $. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszem zawez- 
wanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy Je- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym gazety Lwowskiej. 

Tarnów dnia 5 marca 1879. 

(1698 2—3)  Edykt. 

L. 3270. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Seweryna Augustynowicza, że prze- 
ciw niemu wydanym został pod dniem 4 
lutego 1879 L 1991, nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 550 zł, w.a. z pa. ma rzecz Elia- 
sza Steuermana i że ten nakaz zapłaty usta- 
nowionemu dla niego w osobie adw. Dra. 
Pawlińskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
p Tkiego kuratorowi doręczonym zo- 
stad. 


Ursis Leewe Mr, B9 g daia 12 marca 1879, 


| Wzywa się zatem Seweryna Augusty- 
| nowieza, hy środki obrony wcześnie temuż 
| 


ck. Prokuratoryi skarbu imieniam Wysokie- 
go Skarbu jako fundnszu przepadłości, oraz 


kuratorowi udzielił, lub innego obrońcę swe- | przeciw wszystkim do funduszów masy nie- 


igo sądowi oznajmił, możliwe bowiem z zs- 


sobie przypisać będzie musiał. 

Sambor dnia 4 marca 1879. 
| (1678 2—3) Mdykt. 

L. 689. Ces. król. sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszym edykiem, 
| Apolonię Gałkowszą, Józefa Strzeleckiego i 
| Leona Gałzowskiego z miejsca pobytu nie- 
wiadomych, a w razie ich śmierci masy le- 
łące po tychże, a względnie ich sukcesorów 
lub prawonabywców z życia, nazwiska i 
mieisca pobytu niewiadomych, że przeciwko 
nim i innym współwłaścicielom przez ks. 
Autoaiago Momidłowskiego jako kuratora 
Władysłewa Magierows-iego pod dniem 29 
stycznia 1879 l. 689 pozew o zaiesienie 
wspólnej własności realności ped L 870 w 
Rzeszowie został wytoczonym, który do po- 
siępewania pisemnego z wyznaczeniem 90 
dniowego terminu do obrony zadekretoweno 
doręczając przeznaczoną dla wymienionych 
| wyżej pozwanych dekretacyę pozwu kureto- 


| rówi dla nich w coschie adwokata Dra. Aloj- 


wiadomych osób niegdyś w depozycie byłe- 


|niedbaxia wyzikuąć mogące złe skutki sam | go ck. sądu szlacheckiego Lwowskiego pra- 


wo rościć sobie mogącym niewiadamym o- 
sobom, oraz przeciw wszystkim do spadku 
niegdyś księcia Augusta Dabrogusta Jabło- 
nowskiego prawo rościć sobie mogącym nie- 
wiadomym osobom pozew o zwrot kwoty 
54077 złr. 28 ct. w. a. zpa., w skutek cze- 
go ustanowił ck. sąd krajowy w sprawach 
czwilnych we Lwowie dla wszystkich do 
unduszów masy niewiadomych osób niegdyś 
w Depozycie byłego ck. sądu szlacheckiego 
lwowskiego prawa rościć sobie megących 
niewiadomych osób oraz dla wszystkich do 
spadku niegdyś księcia Augusta Dobrogusta 
Jabłonowskiego prawa rościć sobie mogących 
niawiadomrch osób na koszt i niebszpie- 
czaństwo tychże adw. Dra. Zukotyńskiego z 
substytucyą adw. Dra. Majewskiego kurato- 
rem, z którym niniejsza sprawa wedle usta- 
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro- 
wadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, sby w należytym czasie oso- 


zego Rybickiego z substytucyą adwokata Dr. | biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 


Władysława Wawrauscha ustanowiozemu. 
| Rzeczą tedy jest tych pozwanych swe- 
| mu kurat. potrzebną informacyę do przeprowa- 

dzenia tego sporu udzielić, lub innego zastępcę 

sobie obrać i o tem sądowi donieść, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie sami przy- 
piszą. 

Rzeszów 13 lutego 1879. 

L. 3362. M dy kt. (1677 2—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza 
niniejszam że celem wydobycia należących 
się galic. zakładowi kredytowemu ziemskierau 
w Krakowie od Jana Skurnogi właścicie- 
la Osady dworskiej piątej w Okocimie sum 
6 zir. 6 zł. 6 zł. i 78 zł. 2 et. przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności. 

Osada dworska piąta w Okocimie gór- 
nym położonej wedle dom 51i pag. 110 n. 
t haer, Jana Skurnogi własnej w sądzia tu- 
tejszym w biurze pod l. 9 w trzech termi- 
nach a to na dniu 5 maja 9 czerwca i 14 
rpe» 1879 każdym razem o godzinie 10 ra- 
ju, ped  następującemi warunrami przedsię- 
| wzięty będzie. 
|... QGenę wywołania realności Osady dwor- 

skiej piątej w Okocimie górnym w powiecie 

brzeskim położonej stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
| Zł. 

W pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy- 
żej tejże zaś na trzecim terminie także po- 
uiżej ceuy wywołania jednakże nie niżej jak 
za 120 zł. sprzedaną zostanie. 

Realeość ta sprzedaną będzie ryezałio- 
wo bez wszelkiej ewikcyi, 

. Każdy przystępujący do lieytacyi wi- 
nien przed rozpoczęciem tsjże złożyć jako 
wadyum na zabezpieczenie ścisłego wypeł- 
nienia wszystkich waruaków licytzcyi dzis- 
siątą część ceny wywołania mianowicie o- 
krągłą kwotę 17 złr. bądź w gotówce bądź 
w papierach wartościowych według kursu u- 
| widoeznionego w Gazecie Lwowskiej z dnia 

poprzedzającego licytacyę, 

Nabywca. obowiązany będzie połowę 

ceny kupna wliczając w nią zadatek stóso- 
wnie do poprzedzającego warunku zaraz po 
ukończonej lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej drugą zaś połowę do depozytu są- 
dowego najpóźniej w 8 dni pe prawomocnem 
sądowem zatwierdzeniu aktu lieytacyjnego, 
poczem wydany mu zostanie dekret własno- 
ści wszystkie zaś ciężary hipoteczne na ce- 
| 28 kupna przeniesione będą a uabywca za 
| zgłogawniema się na własny koszt w fizyczne 
| posiadanie nabytej realności przez sąd wpro- 
wadzeny zostanie za równoczesnem zaintą- 
| bulowaniem go za własciciela. ! 

Resztę warunków licytacyjnych i ekst- 

rakt hipoteczny w tutejszo sądowej registra- 
P przejrzeć można. 


Kraków 14 lutego 1879. 
3) Bdykt 
30. ©. k. Sąd powiatowy Borynia 
czyni wiadomo, że p. Adela z Jaworskich 
Zalewska wuiosła w dniu 1 lutego 1878 1. 
430 prośbę o uznanie Jana Jaworskiego, któ- 
ry w dniu 3 lipea 1866 roku w bitwie pod 
Koniggritz jako podoficer ck. 57 pułku pie- 
choty brał czynny udział i od tego czasu 
bez wieści zsginął za umarłego celem prze- 
prowadzenia po aim rozprawy spadku. 

Wzywa się przeto Jana Jaworskiego, 
dla którego kuratorem Michała Wyscezań- 
skiego ustanowiono, by w ciągu jednego ro- 
ku w tutejszym sądzie się zgłosił, lub w in- 
lny sposób o swoim życiu sądowi wiadomo- 
ści udzielił, gdyż w razie przeciwnym za 
| zmarłego uzaanjm zostanie, 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Borynia 28 grudnia 1878. 
(1704 2—3) Edykt, 

L. 6747. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 


(1700 2— 
iE 


wie czymi niaiejązym edyktem wiadomo, że 


Wiktorya Komarni-ka właścicielka dóbr w 


Strzegocitach powiatu Pulznieńskiego wyto- 
lezyła dnia 8 lutego 1879 1. 6747 przeciw 


ema ZE R a 
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ustanowionemu zastępcy udzislili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą mneieli. 
Z e. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 22 lutego 1879. 


(1679 2—3) EE dykt. 


L. 8798. ©. k. Sąd cbwodewy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1818 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem J. A. 
Kundego kupca w Drohobycza zamieszka- 
łego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu ck. radcy sądu krajowego Ozaczkow- 
skiemu w Samborze a tymczasowym zawias 
dowcą masy ustanawia się pana adw. Dra. 
Wolskiego w Drohcbyczu. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kurgowej jako wierzycieli konkursowi preten- 
syę rościć chcą. mają takowe nawet w razie, 
gdyby o nie spór wytoczony był, w ciągu 
60 dsi od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
tutejszym sądzie obwodowym wedle przepi- 
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom prawnym zgło- 
sié się, i na terminie, który na dzisń 4 czer- 
mea 1879 o godzinie 10 przed południem 
ustanawia się, przed komisarzem konkurso- 
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw- 
szeństwa wnieść. 

Termin ten wjzaacza się zarazem tak- 
że i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
Do zatwierdzenia przez sąd ustanowionego 
albo do zamianowania innego zawiadowcy 
masy — tegoż zastępcy i do wyboru wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 21 marca 1879 o godzinie 9 przed 
południem w obec komissrza konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedle $. 111 
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe- 
go dla nich kurator na ich koszta i niebez- 
pieczeństwo ustanowionym zostanie. 

. , Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
nia kosikursowego nmieszczone będą, w do- 
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej“. 

Sumbor dnia 6 marca 1879. 


(1696 2—3) Byloszetie. 


L. 595/pr. Jego Fecellencya Prezydent 
ck. sądu wyższego krajowego na mocy $. 
301 ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1879 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 5 maja 1879 o godzinie 
9 przed południem rozpoczynającej się, zą- 
mianował Prezydenta c. k. sądu obwodowe- 
go Dra. Michała Trusza przewodniczącym 
sądu przysięgłych a jego zastępcami ek. rad- 
ców sądów krajowych Huberta Freybergera, 
Karola Kretschmera, Wiktora Nennela i Cy. 
pryzna Leszczyńskiego. y 

Prezydynm c. k. sądu obwodowego 

Przemyśl 7 marca 1879, = 
(1706 2—3) Konkura., 

L. 1768. Posada adjazkta sądu powia- 
towego w Załoźcach, a w razie przeniesienia 
przy innym sądzie powiatowym lub kolegial- 
nym Galicyi wschodniej, w IX klasie rangi 
— jest do obsadzenia. 

Ubiegejący się, wniosą swoje należycie 
udokumentowano podania w drodze przepi- 
sanej do końca marca 1879, do Prezydyum 
sądu obwodowego w Złoczowie. 

Lwów, dnia 9 marca 1879. 


8 


(1644 3—3) Ogloszenie. a. z pa. na rzecź zakładu Fred. włość. we 
L. 190. Ok. Sąd powiatowy w Wiolicz- | Lwowie odbędzie się w tu' sądzie egzeku- 
ce podaje do wiadomości że w sprawie ga- | cyjaa publiczna sprzedaż gospodarstwa grun- 
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego Í tewego pod l. 8,17 w 'ravianie pułożonegu 
pko. Jekóbowi Król z Sieprawia o 50 5 ct. | dłużnika Marcina Muchy własnege, ciała ta- 
odbędzie się w dniach 24 kwietnia, 29 ma-| bularaego nie mającejo w trzech termina.h 
ja i 3 lipca 1879 każdym razem o godzinie! a mianowicie : 
10 reno w sądzie tutejszym publiczna sprze- dnia 16 kwietnia 
daż realności l. 45/91 w Sieprawiu ciała ti- dnia 14 maja 
bularnego nie stanowiącej. dnia 18 czerwca 
Cena wywołania 300 złr. każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum 30 zł. pa p Cens wywołania stanowić będzis cena 
Reszta warunków jest w archiwum 83- | szacunkowa w kwocie 1600 złr. a. w. 
du tutejszego do przejrzenia. Wadyam 160 zły. 
e C. k. Sąd powiatowy. Resztę warunków lieytacyjny:h wolno 
Wieliczka 20 lutego 1879. iw tutejszosądowej registraturce przejrzeć lub 
(1672 3—3) E dy kt. | L. 657. | w odpisie podnieść. | l 
Ox. Sad powistowy w Dubiecku ogła- | Wiśzicz 15 stycznia 1879. 
sza, że dnia 5 maja, dnia 3 czerwca i 8 lip-; oaa o ME e 
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 rano! (1643 8—3) KRAJ 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realaości | 
w Przemieściu Dubieckiem pod lk. 47 poio- | śniczu podaje do publiczcej wiadomości, ża 
żonej, Marianny Hzliżak własnej na zaspoko- | celom uaspokcjenia sumy 400 zdr. a. w. z 
jenie wierzytelności Biimy Schimel w kwo- pb. na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
cie 50 złr. w. a. z pn. i skiego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
Cena wywołania (5 złr. w. a. jsądzie egzekueyjna publiczna sprzedaż gospo- 
Wadyuw 7 zł. 50 et. w. a. darstwa gruntowego god l. 78/23 w Lipnicy 
Protokół zastawwniczego opisania i oce- górnej położonego dłużników 
nienia tej realności, tudzieź resztę warunzów į Pizybyłwi Zofii Kurowej i Katarzyny Przy 
sprzedaży można przejrzeć w registraturze. ; byłkowej 
Dubiecko dnia 24 lutego 1879. sta: owiącego w trzech terminach a miano- 
(1649 3—8) Bay k 4. wicie dnia 16 kwietnia duia 14 maja 18 
L. 618. Ok. Sad powiatowy w Dobczy- | czerwca 1879 każdym razem o godzinie 10 
cach podaje do wiadomoś.i, iż celem zapła- ; rano. 
cenia Stanisławowi Michalikowi prawomocnie Oenę wywołania stanowić będzie 
od Józefa Bednarczyka wywałczonej kwoty, ta 900 złr. s. w. 
110 złr. z pn., odbędzie się w dniu 21 kwie-; Wadyum 90 zł. 
tai», w dniu 26 maja i w dniu 26 czerwca, Resztę warunków licytacyjnych wal”n 
1879 publiczna sprzedaż gospodarstwa pod |w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
1. 91 w Wiśniowy położonego, każdym ra- w odpisie podnieść. 


1879 
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ab REMEZEZĄY © 


kwo- 


zem o godz. 10 z rana w tutejszym sądzie. | Wiśaicz 15 stycznia 1979. 
CE łani i 00 1 i | A 
dam ie wynosi 500 zdr. | (1647 3—3) @hwieszezemie. 
Ę || Iy ang 
Bliższe warunki licytacyjne, wingi ki H ri C. Pn SA 
protokół zajęcia i oszacowania przejrzeć mo- | 551 JACOMO  Czyki, mó a e  aKIiKA 
¿ua w registraturze sądowej i właścicie] Ludczy w skutek choroby vmysło- 
> ; paa } A E RE 
0. k. Sąd powistowy j wej za głupowatego ua dniu dzisiejszy m a 
| znanym zossał, że dla niego kuratore w o- 


„PARZE awe L. 16092. | S*bi8 Henryka Straszewskiego z Boguchwa- 
Ck. sąd miejsko delegowany cywilny w tty JEdnowzeŚnie ustanowiono, 

Krakowie wzywa niniejszem Reginę Dudową | Rzeszów d. 80 stycznia 1879. 

i Katarzynę z Otwinow Wyrobową jako z. (1662 3—3) wewiosuenamie. 

Życia i miejsca pobytu niewiadome spadko- į L. 1751. Na mocy $ 15 ordynacyi 
bierczynis ś. p. Maryauny Kuśnierzonki dnia ; wyborezej powiatowej, rozpisuje się nowe 
13 października 1663 bez pozostawienia 6-, wybory do Rady powistowej w powiecie 
statniej woli rozporządzenia zmarłej aby się: Przemyskim i wyznacza się dzień wyb ru 
w ciągu roku od dni» dzisiejszego do spad- | dia grupy gmin wiejskieh na l7go kwietia 
ku tego zgłosiły i prawa swe do takowego ; dla grupy gmin miejskich na Ż2go kwietnia; 
tem pewniej wykazały, ila ża w razie prze- ; dļa grapy większych posiadłości na 29go 
«iwnym pertrawiacya spadkowa ze zg40Z0: : kwietwia r. b. 

nymi już spadkobiercami przeprowadzoną i} Wybory te odbędą się w miejscach u- 
spadek z pominięciem ich tamże zgłoszonym | stawą przepisanych ($. 12. 18. 14. ord. wyb. 


spadkobiercom przyznanym zostanie. | pow) 
Kraków 31 sierpnia 1877. " Wyb AE TE a 4 
> i yborcom wydane bedą karty legity- 
(1646 3—3) E dy K u. | macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 


L. 1709. Daia 21 marca 1879 0 g0-; goa i godziny, w których wybory odbyć się 
dzinie 10tej v rana cóbędzie się w Kołomyj- | mają. 
skim sądzie obwodowym publiczna licytacya; `- 


: T, Do Rady powiatowej w powiecie Prze- 
dzierzawy należącego do spadkobierców An- ; JęT I 


A ; ke. myskim wybierają : grupa pierwsza, większych 
ni, mą" w Dobrach C e ia i posiadłości sześciu członków ; grupa trzecia 
włącznej male J23 ngk Tokarka. miast i „miaśtegzek jedenastu, z tych miasto 
i B. >" Przemyśl dziesięciu członków ; grupa czwar- 
sążni tylko za zenę wywołania w kwocie; g, gmin wiejskich dziewięcin członków, 
6664 złr. a, w. lub wyżej takowej na perjad, Z Prezydyum c. k. Namiestniciwa. 


sześcioletni od dnia 14 kwietnia 1879 do, We Lwowie dnia 6 marca 1879. 
14 kwietnia 1885. | A s 
Wadyum do rąk komisyi licytacyj- (1661 3—3) ©bwieszczemie. 


nej przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się | L. 1i51pr. Na mocy $. 15 ordynacji 
mające, wynosi 1338 złr. a. w. w gotówee ; wyborezej powiatowej rozpisuje się nowe wy- 
lub papierach publicznych procentowych pu-;bory do Rady powiatowej w powiecis Ja- 
pilarze bezpieczeństwo dających wedle kursu ; sielskim i wyznacza się dzień wybern dla 
dzień licytacyę poprzedzającego. : grupy gmin miejskich na t7go kwietnia, dla 


Kaucja dzierżawna do trzech dui po | grupy gmin miejskich ua 22go kwietnia, dla ; 


prawomoenem zatwierdzeniu aktu licytacyi | grupy większych posiadłości na 29go kwiet- 
przez nabywcę złożyć się mająca wynosi je- | nia b. r. 
dnoroczny czynsz dzierzawny, który w pół- Wybory te odbądź się w m'ajscach u- 
rocznych ratach z góry w dniach 14 kwiet- ` stawą przepisanych ($. 12. 18. 14. ord. wyb. 
taia i 14 października każdego roku po od- : pow.) 
trącenin od każdorazowej półrocznej raty | Wyborcom wydane będą karty legity- 
przypadających od kaucyi rocznych 6°% od-. macyjne zawierające bliższe oźnaczesie miej- 
setek do tusądowego dopozytu ma być skła- sca i godziny, w których wybory odbyć się 
danym. ! mają. Mg 
Od tej dzierzawy wyłącza się prawo | Do Redy powiatowej w powiecie Je- 
propinacyi. i gielskim wybierają: grupa pierwsza, więk- 
Resztę warunków wolao przejrzeć w ; szych posiadłości dziewięciu członków; gru- 
tusądowej registraturze. f pa trzecia miast i miasteczek pięciu człon- 
Kcłomyja dnia 27 lutego 1879. Í ków; grupa czwarta grain wiejskich dwu- 
(1657 3—3) Edykt j nastu członków. 
L. 5687. C. k. Sąd powiatowy w Ra-; Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
wie oznajmia, że na dniu 81 marca 21 kwie-ł We Lwowie dnia 6 marca 1879. 
tuia i 5 maja 1879 zawsze o godzinie 10tej (1685 38—38) Eddy kt. 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- L. 6567. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
musowa sprzedaż realności Michała Komi- wie ogłasza, że w tymże, celem ściągnięcia 
sarezuka pod l. 22 w Hucie lubyckiej polo- į galicyjskiemu baukowi kredytowermu we Liwo- 
Żonej ma rzecz Zakładu kredytowego wość. | wie, przeciw J ózefowi Kazimierzowi Zim. 
pto 122 zł. 86 ct. a. w. | Czdiweowi przyznanej sumy 1400 zł. w. a, 
(ena szacunkowa wynosi 500 złr. a. , odbędzie się przymusowa licytacya sumy 


walut. 1460 zł. mon. konw. w stanie biernym real-. 
Zakład 50 złr. s. w. Ì ności pod l. 4583, we Lwowie położonej 
Na trzecim terminie zostanie ta real- | na rzecz Józefa Kazimierza Żim. (zerwca 


ność 
daną, 
Rawa 10 styczzia 1879. 
(1674 3—3) w dy lk ć 
L. 6776. Ok. Sąd powiatowy w Wiśni- 
czu podaje do publicznej wiadomości, ża ce- 
lam zaspokojenia sumy 588 złr. 80 ct. a. w. ' 


także i niżej ceny szacunkowej sprze- Í zaintabulowanej w duiu 22 kwietnia 1879 i 
w dniu 6 maja 1879. 

Cena wywołania wynosi 488 zł, wa- 
dynm wynosi 48 zł. 30 ct., warunki licyta- 
cyjne wolno w tusądowej registraturze przej- 
rzeć lub odpisać. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 


_o adm 443.00 TPA "RZE 


L. 6775. C. k. Sąd powistowy w Wi-} 


Bartłomieja | 


własnego i ciela tabalhriege nie! 


Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
pia wyciągu tabularnego prawa rzeczowe maj podania zaopatrzone wykazami uzdolnienia 
jen mie sprzedać się mającej nsbzl. lab któ-ti dotychczasowego zatrudnienia wnieść do 
irzuaby uchwaly tej sprawie cgzekucyjnej z o k, prokuratora państwa w Złoczowie. 
jakiego bądź powodu doręczone być nie mo- Zdoczów d. 7 marea 1879. 

ely, adwekat Dr. Till kuratorem, a adwokat | C. k. prokurator państwa: dr. Frendl. 
I Dr. Rviński jego zastępcą mienowany został, | (1670 3—3) L. 8792. 
fZ e. k. sądu krajowego jako hardlowego.l Dbwiegeszezemie konkursu 

Í Lwów dnia 22 lutego 1879. wierzycieli. 

(1673 3—3) Głźkwienzczenwie, C. k. sad obwodowy w Tarnopola ot- 
i L. 8661. ©. k. sąd powiaiowy w Moś- | worzył równocześnie koukura wierzycieli do 
| ciskach ogłasza, że w sprawie Leji Blamen- | majątku Ohaniny Blamenblatta, handlarza 
berg, przeciw Aleksandrowi Markiewiczowi , towarami sukieaaemi w Tarnopolu. 
o 38 zł. zł. z pa. odbędzie się tamże publi- Komisarzem Kkozkursowym ustanowił 
czna beytscya reslaości pod lk. 128 w Hus- | ©. k. radcę Zarzyckiego, a tymczasowym za- 
| sukowie połrżonej, dłażnikowi należącej, cia- | Wiadowcą adw. dr. Axelreda. || 

4» tibulernego nie stanowiącej, w trzech ter- Do wyboru przez wierzycieli zarządey 
| yinach s to: 2 kwietnia, 2 maja i 4 czerw-| Masy następcy jego i wydziała wierzycieli 


g dniu 23 stycznia 1879 jako dniu wyda- 4 


r 


a 1379, każdym razem o godzinie 10 przed į WYZNACZONO dzień l4go marca 1879 o godz. 
rana. 


e 


południem. 10 z 


i Cera wywołania 180 zł. zakład 18 zł. Wszyscy wierzyciele, chcący do tej ma- 
j Na pierwszych dwóch tozmiuaca gosta- 4 SY rozbiorowej roszczewia, stawić, winni je 
linie realność tylko za cenę wywołania lubą zgłosić najdalej do dnia 10 maja 1879 w 


f wyżej, na trzecim terminie zuś także niżej jsżd'ie tutejszym, nawet gdyby spór o nie w 
Seery wzwołenia sprzedaną. jakim sądzie się toczył. 
; Warunki Heytacyi z protokołem opiss-4 _ Na terminie dnia 30 maja 1879 o go- 
f nia i oszacowania można przejrzeć w sąłzie. 4 dzinie 10 z rana, zaś mają wierzyciele, któ- 
l Mosciska dnia 24 lutego 1879. ` *rzy roszęzenia zgłoszą, płynność i należność 
(1654 3—3) Hayki jich wykazać. 
i L. 5204. ©. k. sąd powiatowy w Miku- _ lym wierzyciel» praysłinża prawo po- 
Lńcacb ogłasza, że na zaspokcieuie wierzy- | ROWIĆ wybór zarząd sprawujących osób, ja- 
lteiności galizyjskiego akcyjaego banku hipo- | 50też sprawę tę w drodze ugody załatwić. 
j teczrego we Lwowie w kwotach 102 zł. 6 Wierzyciele nie mieszkający w Tarno- 
ct, 102 zł. 6 et. i 1284 zł. 54 et. w. a f Polu iab w pobliżu jego, mają ustanowić 
scdbędzie się w sądzie tutejszym w dniaeh; pełnoweenika w Tarnopolu zamieszkałego, 
28 kwietria 1879, 26 maja 1879 i 80 czerw- jin*c”ej na wniosek komisarza konkursowego 
ea 1879 ogzekucyjna licztacya realności pod | kuratora się: im ustanowi, 
Nk. 212 w Mikulińcach, według "sięgi grun- $ „ Wszystkie rezerwy odbędą się przed 
jtowej z dom. I. bog. 391 z 5 Chusy Mar- komisarze: koakursowym w biurze Nr. 14 
kusa własnej, za cenę wywołania 3600 zł. §iutestego sądu, a ogłoszenia potrzebne u- 
wal. austr. mieszcząne będą ne przyszłość w urzędowej 
Waądyum wynosi 860 zł. w. a. |oevę lwowskiej, , 
W razie nieuzyskania ceny wywełaniaj Tarnopol d. 4 marca 1879. 
wyznacza się do ułożonią warunków ułat via- Í (1075 3—3) Gbwieszezenie. ; 
i r L. 9870. ©. k. sąd powiatowy w Aya- 


gjących termin na dzień 14go lipa 1849 of 


Í godzinie 9tej z rana. cu uwiadamia, iż na zaspokojenie pretensyi 
Bliższe warunki licytacyi jakoteż ekst. 4 Baltazara i Reginy Imielskich w kwocie 47 
rakt tabularny w registratutze t. s. przej- fzli 507, ent. w. a. z pn. w daiu 22 marca, 
aa ae 19 kwietnia i I7 maja 1879 każdym razem 
i Mikulińce dnia 30 listopada 1878. o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie pu- 
3 (1852: 3-—8) Ety kt. bliczaa sprzedaż oozacowanej na 1194 złr. 
' L. 5465. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 20 cut. w. a. w d. iygowicash pod lirzbą 
| kolinńosch ogłasza, że na rzecz galicyjskiego | 146 star. 196 now. reamności Szczepana 
| syineo basku hipotecznego. cele zaspa- | Imielskiego cdbędzie się. 
kojenia czterech kwot po 226 zł, 80 «s. if Zakisd wznosi 120 zł. w. a. 
l kwoty 2677 zł. Ż et. w. a. odbędzie się wł Protokół opisania oraz oszacowania. 


łsądzie tutojszym w dniach 5 maja 1879, 94 Wyeigg iabularny, oraz warunki lieytacyjae 

; czerwea 1879 i 14 lipca 1879, każdym razom $ Wolno w tutejszosądowej registraturze przej- 

{0 godzinie 9 z rawa, licytseya reslności pog TZEĆ. ; 

ENE. 108 w Mikulncach, według księga gran. $ „0. k. sąd powiatowy. 

jtowej leżącej raassy spadkowej Beila Papo- Żywiec d. 5 stycznia 1879. 

t risza i Jakóba Leiby dw. im. Paperieza f (1645 8—3) F d y I Ko 

własnej, a to za cenę wywołania 8000 zł. | D. 1099. O. k. sąd powiatowy w Wie- 

w. a lub wyższą. Gdy sprzedaż w powyż. | litzce podaje do wiadomości, że w dniach 

|szych trzech terminach pie nastąpiła, wyz-] 24 świetaia, 29 maja i 3 lipra 1879 zaw- 

pacz się do ułożenia warunków ułatwiają- 497e 0 godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie 

i cych termic na dzień 4 sierpnia 1879 go- f tutelszym lieyt»eya realnośi Nr. 12/15 w 

fdzinę 9 rano, f Surówkach Szczepana Gomulca własnej, ciału 

j W;dynm lieytacyjce wynosi 800 zł. w. $ tabuliruego miestanowigeej. 

a. O tej lieytacyi zawiedasuia się abiedwia Cena wywołania 500 zł. 

strozy i ck. Prokuratoryę skarbu, imieniem f dyum 50 złr. w. a. ) 

,w. skarbu tudzież tych wierzycieli, którzyby; , Reszta warunków licytacyjnych leży w 

(po duiu 11 psździernika 1878 do tabuli we- | registraturze do przeglądu. 

szli, przez kuratora Stanisława Międlickiego ; (0. k. sąd powiatowy. 

w Mikubńcach i niniejszy edykt, | Wieliczka d. 23 lutego 1879. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciag hi- | Q6H 8—3) Edykt 

poteczny przejrzeć možna w ts. registratntze. L. 9192. ©. k. sąd powiatowy w Mo- 
Mikvliúce dnia 30 grudnia 1878. | rasterzysęach niuiejszem wiadomo czyni, 17 

;(1663 3—31 Edy x. cel m zaspokojenia wierzytelności Mojżesz 

L. 63227, O. k. sąd krajowy we Lwo- | Sperbera w kwocie 40 zł. w. a. z pa. od- 

twie uwiadamia, że na preśbę Jó:fa Maiew- ) będzie się w sądzie tutejszym w trzech ter- 

(skiego wdrożone zastało p. s'ępowanie, celem | minach a mianowicie dnia 3040 maja, 30go 

;amortyzacyi trzech kuponów od obligaeyi | czerwca 1 dnia 1 cierpnia 1879 każdym ra- 


„z 


W, a, Wò- 


"apa: Ram 


| ZZ WW A LAEE E 
= 


i indewuizacyjuej Gulieyi wschodniej Nr. 1358; zem o godz. 9 rano, egzekucyjna publiczna 
ua 1000 zł. opiewającej, a miaaowicie krpo- t Sprzedaż połowy realności pod l. k. 125 w 
"nn płatoega 1 listopada 1878: kuponu plat- | Uściu zielonym położonej, do leżącej masy 
„nego 1 maja i i listopada 1879 i w tym PO I Saw ki Kuszuby należącej, ciała 
jlu wzywamy każdego, ktoby w posiadaniu tabularuego niestanowiącej, LĄ 
"tych kuponów sę zaajdował. aby swe prawa „Na pierwszym i drugim terminie wyż 
`w przeciągu roku jednego, 6 tygodai i 8 dai | Wymieniona połowa realneści tylko Za ceng 
‘co do kuponu zapadłego 1 lis opada 1878, f szacunkową, na trzecim zaś terminie także 
tod dnia niniejszego ogłoszenia, co do kupo- | IUŻEJ „a SZACUN kowej zostanie sprzedaną. 
rów 1 maja i 1 listopada 1879 zapaść ma- ĵ Cenę wywołania stanowi wżriość sza- 

jących, od dnia zapadłości tych kuponów ; €unkowa połowy realności 80 zł, wadyum 
"wykazali, gdyż w przeciwnym razie takowe | W) 081 10 proc. od ceny szacunkowej. 

ba ponowie żądanie za umorzone uznane f Bliższe warunki, protokół zastawnicze- 
, zostazią, [go opisauia i protokół oszacowania mogą w 


i Lwów duia 22 lutego 1879. f tutejszej regismraturze być przejrzane. 
i (1658 3—3) «sh wiewyczemia, | C. k. sąd powiatowy. r 
$ L. 5910. Licytacyż | przymusowa real- 4 Moeasterzyska d. 31 grudnia 1878. 


ności dłużnika Mikołsja Zywer pod 2/109 w | (1658 3—3) ERykt. L. 914. 
. Bzyczkach uchwałą z dnia 15 czerwea 1874, C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
1 2039 na rzocz e, k. uprzyw. Zakładu kre- i ogłasza, że celem zaspokojenia wywalczonej 
dytowego wło cieńskiego pto, 356 zł. 69 et. | przez Mojżesza Gross kwoty 24 zł. 80 ent. 
iw, a dozwolona, odbędzie się na daiu 1go gw. a. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
kwietnia, 26 kwietnia i 12 maja 1879 2a- | dniach 5 maja 9 czerwca i 7go lipca 1879 
wsze o godz. 10 rano, na trzecim terminie? każdym razem o godzinie 9 z rana, licyta- 
także niżej ceny szacunkowej. | cya realności nietabularzej Pawła Kowalczu- 
Ceva szacunkowa i wywołania 800 zł. ; ka pod l. k. 279 w Kozówce, na'pierwszych 
zakład 80 zł, w. a. ‘dwóch terminach tylko za cere wywołania 
Rawa d. 15 lutego 1879. „lub wyższą, na trzesim terminie także za 
i (1671 3—8) Konkurs. . niższą i jakąkolwiek cenę. 
L. 492. Celem obsadzenia posady tunk- Cena wywołania wynosi 52 zł., wady- 
'eyovarynsza e. k. prokuratoryi p-ństwa przy um 5 zł w. a. 
c. k. sądzie powiatowym w Kozowej 4 rocz- Bliższe warunki licylacyi p:zejrzeć mo- 
ną remuneracją 200 zł, w. a. rozpisuje się żna w tus. registraturze. 
konkurs z terminem do dnia 28 marca 1879. Mikulińce d. 80 października 1877. 


aj 


9 


(1732 1—3) Edykt. | Cena fiskalna wynosi razem 4.648 zł. 
L. 8057. Ck. Sąd krajowy we Lwowie | 48 ct. w. a. 

zawiadamia Grzegorza Mytkę z miejssa po- | Plan, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
bytu niewiadomego, iż ustatowioso jemu ku- | jedostkowych, jak niemniej ogólne i szeze- 
ratora w osobie tutejszego adw. Dra Majew- gółowe warunki przedsiębiorstwa tego doty- 
skiego w sprawie zaintabulowania Wandy z | czące, przejrzane być mogą w wymienionem 
Szwajkowskich Borowskiej 2a właścielkę dóbr | e. k. starostwie, gdzie także oferty, zaopa- 
Wulka Krowicka czyli Granież, któremu do- | trzońe marką stempłową na 50 et. i w wa- 
ręczono uchwałę tutejszą z dnia 9 lutego | dyam, wynoszące 5 proc. ed sumy fiskalnej, : 
1878 L 5514 dozwalsjąrą tę iutabulacyę, |z wyrażeniem cen nie tylko cyframi alo tak- 

że i literaimi, przed oznaczonyur termiuem, ; 


Lwów dnia 2go lutego 1879. | 
la dniu licytacyi najpóźniej de godziay 12! 


489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem iri 28 maja 1879 każdym razem o godzinie 
$. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku | 10 przed południem odbędzie się w gmachu 
r. k. Prokurałoryj peństws. że treść litogra- sądowym publiczna ponowna sprzedaż real- 
fowanege pod tytułem „Pro memoria“ | ności Ksroa Janiszewskiego własnej pod |. 
z miesiąca lutego 1679 rozpoczynsiącego się | k. 289 w Treimbowli położonej na rzecz Ju- 
od słów „Akt oskarzenia zarznca” a kończą- dy Feldeborna celem zaspokojenia wywalezo- 
cego się slowami „owego skryptu notaryal- | nej prełensyi w kwocie 372 zł. w. a z pm. 
nego wydanego przez Dra. Iguacego Czemie- pod warunkami w t. obwieszczeniu z Żłgo 
ryńskiego zawiera w sobie znamiona występ- lutego 1878 d. l. 727 wymienionemi a w 
ku z art. VIII ustawy z dzia 17 grudnia | dzienniku pod L 72 78 1 74 uiszezonym. 


1862 L 8. D. u. p. ex 1863. Z e. k. sdu powiatowego 
P | p 8 


(1721 1—3) Edyk t. 

L. 93882, Ck. Sad powiatowy w M: ra- 
sterzyskach niniejszem wiad: mo czyni, że 
celem zaspokojenia pretensyi ©. k. uprz. żu 


1 - . 


kładu kredytowego włoświańsk'ego w kwocie 


60 złr. 6 ct. aw. odbędzie się w trzech ter- | 


minach a to: daia B0 maja, 80 czerwea i 


dnia 1 sierpnia 1879 każdym razem o godzi- | (1714 1--3) 


nie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
pod lk. 45 w Pużnikach pałożonej dłużnika 
Wincentego Danczewicze własnej eista tebu- 
larnego mie stanowiącej. 


Na pierwszych dwóch termiuach real- | 


ność ia tyiko za ceng wywołania Jub wyżer 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Za- 
cunkowa 180 złr. aw. 

Wsudyum wyrost 10 proe. ceny wywo- 
łania. l 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czogo opisania i oszacowania mogą być w 
t. s. registratnrze przejrzane. 

Monasterzyska 31 grudnia 1878. 
(1718 1—3) E diz E 

L. 9198. © k. Sad powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ciągnięcia pretensyi Lezora Antlera 
w kwocie 82 złr. 50 et. aw., odbędzie się 
w sądzie tutejszym w trzech terminach a to 
dnia 30 maja, dnia 80 czerwca I dnia 1 
sierpnia 1879 każdym razeja © godzinie 9 
rano egzekucyjna pabliczua sprzedaż reslnoś- 
ci rustykalmej pod lk. 2 w Czechowie poło- 
żonej, dłużników Wasyla i Pałshny małż. 
Chmarnych włssnej, ciała tabu'aruego nie 
stanowiącej. g i zj 

Na pierwszym i drugim teriulnie zo- 
ztanie rkalzość ta tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie ZuŚ także 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną. : , 

Cenę wywclaw eza stanowi wartość sza- | 
cunkows w kwocie 165 złr. w. a. 

Wadyum wy:osi 10 proc. ceny sad 
eunkos ej. , 

Bliższe warunki protokół opisania za- 
siawniczego i protokół oszacowania mogą w 
tutejszej registraturze być przejrzane. 

Mopasterzyska 81 grudnia 1878. 


L. 2146 


nia poda. o. 
nia Pstryj dnia 13 lutego 1879. 


ty 390 7. i 
Piotra j Helenay Puw 
Ut:ysko, odbędzie ste przymu- 
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tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 

Komarno dnis 19 grudnia 1878. 
(1722 1—3) Qbwieszczenie. 

L, 6389. W dniach 27 mura 1879, 24 
kwietnia 1879 i 2% maja 1879, o 10 godzi- 
nie z rana, sprzedażą będzie realność pod l. 
69 w Stojanowie, niestanowiąca ciała tabu- 
farnego należąca do Masy nieobjętej, Jędrze- 
ja Kopaczyńskiego, celem zaspokojenia wy- 
walczonych przez komitet kościelny kwot 25 | 
zł. i. t. p. a to na I i II terminie zwyż lub 
za Cong szacunkową, NA III zaś i niżej tej 
ceny najwięcej ofiarujątemu za gotówkę. 

Coaa wywołania 150 zł, zakład 16 zł. 


Resztę warunków wolno przejrzeć W 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli zamiano- | 
wano kuratorem Piotra Parachima z Stoja- | 
powê . | 

m A.i sąd powiatowy. | 
Radzie w 28 września 1878. 
9 l— ) Obwieszczenie. | 
, 8501. Celom zabezpieczenia budowy 
„tu tyg SOWegO na Banie w Przemyślu 
mosit urządzeniem drogi dojazdowej na 
wraz = „zemyękim, odbędzie się w t. k. 
trakciè a w Przemyślu na dniu 31 marca | 
starosta ginie 12tej w południe, lieytacya | 


1879 * fadanie pisemnych ofret. | 


ł 
1 


| szacunkowej, 


| 
| 


| nsch we Lwowie, oreekł Ba podstawie S$. ' dumcś 


ej d i Że zatem zarządzoua przez e. k. Pro- i Trembowia 13 stycznia 1879. 
w południe, wnoszone być mają. kuratoryę państwa konfiskata tdgo numeru (1655 3—3; Gbwieszczenie 
ji EE A J 7 28 P E j JACH i O ) cj O 
i Oferty nisułożone według przepisów, | pisma „litogcafowacego“ jest usprawiediiwi: - | L. 1153. € Szd powiatowy w Nisk 
nb nie podace w terminie, nie b-dą uwzgled- ną, dalsze r -zpowszechnie ie treści tęgo iu- | |; 2700 a 2 ke ok 
p 7 aji iż b St | piuiejszem ogłasza że w duiaeh 18 marca 


| nione. * krymminowanego artykuiu wzbroaiccem i że| AE  1Q 
z  Nsmiosinietw: | i F é jis Ę zwietnik b aja aż 35 
Z e. k. Namiesinietwa. (zabrany nazład ma być zniszczonym. | A i AA Ró medru 
We Lwowie duia 8 marca 1879. f Ćo się do publicznej wiadomości podaje. | £007% gad Pa we A 


| egzekncyjną sprz.daż reślności pod l. k. 42 


k m japp Lwóy la MATE 9. D = 
©Gzyioszewie 1737) BĘ gA rea 1879 tir Stanach należącej na 180 zł. oszacowane. 
gIo>ŁEMŻE. | SM mia zł 
Zakład wynosi 18 zł. 


. L. 696. O. k. sąd powiatowy w Dela- 5 L. 1812. Po przeprowadzeniu dochodzeń A ać x oł” ; 
tynie wiadomo czym, że na Żądanie banku] twiejscowych, celem założenia ksiąg hipotecz- | , , Warunki licytacyjze i odnośne 
zaliczkowego Nadzieja, przedsięwziętę będzie Í nych, dla gminy katastralnej Juskowice w | 702008 w sądzie do przejrzenia 
w dniach 17 kwietnia, 15 maja, 20 ezerwea f obrebie e. k sądu powiatowego w Olesku m DO Tay 
1879 o 10 rane wymusowa publiczna sprze- położonej, składa się arkusze posisdania w Nisko dnia 7 lutego 1879. 
daż gruntu ped l. 130 w MOC okcło raz z odnośnymi skt mi do powszechnego | (1676 3—-8) Bdńyki. 
dwa morgi obejmującego, ciała tabularnego | przajrzenie, w c. k. sadzie powiatowym w L. 961%. ©. k. sąd powiatowy w Żyw- 
nie stenowiącego a Fedora Diaczenko włas- Olesku. cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko- 
nego, w których to pierwszych dwóch ter- į Zarzuty przeciw prawdziweści arkuszów | jecia pretensyi dr. Ig. Rósslera w kwocie 42 
mirach grunt ten D za lub wyżej ceny i posiadania, wniesione być mogą pisemnie |+}. 46 cent. 47 złotr. 34 cent. waluc. ausir, 
acur APART I niżej takowej j [ub ustnie, w rzeczonym sądzie, a w dnin |z przynsleżytościami w dniach 18go marca, 
sprzedany zosianie , . i |22 marca 1879 do przeprowadzenia docho- | 15 kwietnia i 138 maja 1879 każdym razem 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- zeń odnośnych przeznaczonym, także przed |o godz. 9 rano, położona w Leśnej pod 1. 
cunkowa 80 zł. poręczne 10 procent ceny | komisya do założenia ksiąg hipotecznych jk. 10 w Leśnej realność egzekutów, nielet- 
wywoławczej. ; R r | wydzieloną. l nich spadkobierców ś. p. Jakóba Bąka, 530 

Resztę warunków wglądnąć można w | zł. wartjąca, publicznie sprzedaną zostanie. 


akta 


Z komisyi hipotecznej 


aktach sądowych | i e. k. szdu powiatowego Zakłsd wynosi 53 zł. w. a. 
Dełatyn 22 lutego 1879. i w Olesku dnia 9 marea 1879. Protokół oszacowenia, warunki lieyta- 
(1731) Cgioszemie. (1642 3 —8) € zioszemie cyjie, tndzież wyciąg z księgi gruntowej 
L. 8265. W lmieniu Jego Cesarskiej | L. 6032. ©. k. Sad powiatowy w Trem- wolno w tutejszosądowej registraturze przej- 


Mości! ©. k. sąd krajowy w sprawach kar- | bawli pcedaje niniejszem do publicznej wia- 
ci że w dniech 27 marca 24 kwietnia 


l C. k. sad powiatowy. 
Zvwier dnia 19 grudnia 15798. 


rza 


Doniesienia prywatne. 


= pes — mn 


a inż U a 
C. k. uprzyw. galicyjska 75% kolej Karola Ludwika. 


ra 
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JE CPE EE 


23e zwyczajne 


CyOnarJuszów 
galicyjskiej Karola Ludwika 


odbędzie się sobotę dnia 17? maja IS79 r. o godzinie 10 przed południem 
we WIEDNIU. 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, l. ischenbachgasse Nr. 9. 


R”apnowzydie dx 1dwfiqununy” Z 

1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878. 
2. Sprawozdanie roczne kady zawiadowczej. 
8. Preliminarz budowy. 
4. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878. 

2 . . LI . 2 e 
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879. 
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo giosywania, zechcą złożyć wamiankowaną 
liczbę akcyj w myśl $$ 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 18 kwietnia r. b. wlącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na 
złożone akcye, kartę wstępu do zgromadzenia walzego. 

Złożenie akcyj uskutecznić można : 
w WIEDNIU : w kasie Towarzystwa. i 
w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handiu i przemysłu, 
u p. M. S. Retszylda; i 
w Filii c. k. uprz. sustr. Zakładu kredytowego dla handiu i przemysłu, 
so w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym: ; 
w KRAKOWIE: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w FRANKFURCIE: n/M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów ; 
w BERLENAE : w Banku dla handlu i przemysłu; 
w WROCLAWIU: w szląskiei spółce bankowej; mianowicie : 
co do miejse składowych w Wiedniu za pomocą konsyguseyj w dwójnasób, w innych zaś móejs':ch za pomoca kons - i 
iejs wye! RY ! y i T ocą sygracyj w trójnasób 
wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, do czego fomulerze wydane bedą bezyłatui TŻ 
kasach i agenturach. à ; 104 bezpłatuie w wymienionych 
Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania upraw nionego Ak GTYUSZA GR 
na imię obranego zastępey opiewające pełaomocnietwo, na odwrotiiej stronie kerty lei enni MA Pu dą oiaue 
Pp. Akcyonaryusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełromornictwa przeniesionych I aea por piene. 
kariy legitymacyjne (pełnomocnictwa) nejpóźniej w przededniu wsluego Zgromadzenia oddać przeniesionych, winni cedowane im 


GERE Jeneralnej Dyrekevi 
ażde 40 zkcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jedosk Akryu j ; A ERV 
, ad JE i gi SU, a Jedeak Akrysnaryusy sie moža m KS Go: © z , 
własnem i mocodawców imieniu. "PM Mozs zastępować więcej jak 25 głosów we 


Wiedeń, dnia 8 marca 1879. 


LL) 


we LWOWIE: 


Rada Zawiadowcza. 


Chore b syfilityezme czyli we- 
y neryczne, tak świeżo po- 
wstałe jakoteż zanie ibane lub źle wylezone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki samo- 
gwałtu, n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
inipotencye, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe- 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod nejściślejszą dyskrecyą, specyalista 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi 


JAN KURPIELŁ, 


przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 1żtej przed i od 
Żgiej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w tan sposób, iż adrusat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (3 20 - 100) 


dalsze poczynić kroki. 
Lwów 11 marca 1879. 


(1730) 


H 


| Gtare naturaln 


E Lal a 

wina węgierskie 

jako wyśmienity i wzmacniający 
trunek. 

Przesyłki uskutecznia się szybko za po= 
braniem i dostawą franco do tutejszego 
dworca kolei. 

W beczkach po 26, 50 i 100 liter, mianowicie: 
Wino białe stare lszego gatunku od litry 25 ct. 
Wino białe stare 2giego gatunku od litry 20 et. 
Wino ezerwone stare Iszego gat. od litry 25 et. 
We flaszkach po 70 centilitrów : 
Flaszka białego wina stołowego wyborn. po 85 et. 
Flaszka czerwonego wina stof wyborn. po 40 et. 
Flaszka wina stołowego słodkiego wybor. po 50 et 
Flaszka wina desertowego wyborn. po 70 et. 

Z faszkami w pakach po 6, 12 i 25 fa- 
szek dobrze opakowanych. Beczki i paki oblicza 
się według ceny ile rzeczywiście kosztują. — 
Zamówienia prosimy wystosować do | 


IL. Gieiringer 


właściciel winniey i piwnicy w Modern 
koło Prossburga na Węgrzech. 


(1.07 1—3) 


Najsilniejsze, niezawodne 


rożceLże 


prasowane 

po 60 ct. za pół kilo 
równie wszelkie towary kolo- 
nialne, w najlepszej jako- 
ści amajtanmiej poleca handel 


St. Markiewicza 


(1710 1—10) 


w 
Rynku 
1. 42. 


garbarnia 
LWOWSKA 


na Zamarstynowie licz. 7©. 


Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych. 

Osobom. któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, Głarbaw= 
mia iwowsłka obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych. 


L. Ki. Małecki 


w Hotelu Angielskim. (281 16—7) 


TH. JACOGIEGO 


likier ziołowy przeciw 
hemoroidom 


uniwersalny Środek leczniczy dla 
cierpiący'h ma hemoroidy, kolki 
hamoroidnine , dolegliwości Żo- $$ 
łądka, zafiegmienie i wyrzuty z:- 
skórne wszelkiego rodzaju, brak $ 
apetytu, zatkania, kłócia (kolki), $ 
śledzienicę, wątrobę i bipochon- Eg 

drye. k 


(Polecony od wielu lekarzy) 


Cena flaszki 1 zł, 10 ct. Na prowincyę 
za nadesłaniem przekazem pocztowym ł $.3 
zł. 60 ct. przesyła się franco. KA 


General Depot bei 
Julius Graetz 


Wien VI Mariahiiferstrasse 79. 
971 14-19) b 


10 


POLO TIGO 


EBżsiądz o. lać. z Arehidycce= 
zzi Lwowskiej w sile wiekn poszukuje 
zajęcia na wsi; a będąc nrzez kilka lat na wsi 
juko też i w miasteczkach juko kovperater przy 
kcściedach parafialnych swego obrządku. w To- 
kach, w Grzymałowie, w Zdotnikuch i w Bo- 
lechowie aplikowanym. na rzetelność rachować 
można. Ktoby zechciał pod korzystnemi warun- 
kami powierzyć odpowiednie zatrudnienie zechce 
się zgłośić pod adresem: Kas. Jędszej 
Majka u Św. Marcina we Lwowie, 

(1660 2 - 3) 


OOOO ZOZ 


Na sprzedaż masienie 


Bura ów 


sto kilo po 20 złr. w Chlrbiczynie polnym, 
poczta i stacya kolejowa Zabłotów, z odstawą 
do stacyi kolejowej — za worek 80 et. 
(1735 1—4) 


A> 


mieszkanie. 


», jest 


Przy ulicy Sobieskiego 1l. 
od 1go Kwietnia do najęcia elegance- 
kie pomieszkanie na 2 piętrze zupeł- 
nie dla siebie cddzielne, składające 
się z Salonu 2 pokoi przedpokoju. kuch- 
ni z przenależnościzni. Pokoje ta- 
petowiame, piece i śzuelnikie 
kaflowe. 


TY TE | 


LEMA [4 


E i . "NĄ || 
Królestwa Galieyi i Lo- | 
domeryi z wielkiem | 
księstw. Krakowskiem | i 
na rok f 


1879 


nabyć można po cenie £ zł. 69 ci. 
w Ekspedycvi 
„Gazety Lwowskiej: 
Zamiejscowi zechcą przesłać © zł. 
TO et. z których przypada 10 et. 
na op.sowanie i list , achtowy. 


GZ Bzematynm przesyłaniy tylko za 
uiszczeniem mależytości z góry. 
Zza pobraniem należytości nie 
przesyłamy Szematyzmu. 


+ 


W W „| ig w y 


4 


NAS aiy 
WYBRAŁ A 
H EJ 
Zmiań terytoryalnych 
w okręgach sądowych i politycz $, 

nych Gażieyź. 

zorey reny Obu 

a dmiem i sierpaśa 254%, 

nabyć można po cenie I5 et. w.ś. 
a g przesyłką pocztowa [8 ct. w. a. 
w Mkspedtycyi xe 
| Gazety Lwowsśtej, ei 
ań 


TEY. zk Š BEST PAE og ZA 


(ron OO. 


T E 


L. 6. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia opróżnionej po- 
sady referenta 4dministracyjnego wzglę- 
dnie sekretarza przy magistracie w 
Jarosławiu, z płacą rocznych 800 zł. 
w. a., na pierwszy rok prowizorycz- 
nie, po stabilizacyi zaś z płacą rocz- 
nych 1000 zł. w. a., rozpisuje się ni- 
niejsze konkurs. 

Podania zaopatrzone dowodami 
wieku, ukończonych studyów, dokład- 
nej znajomości ustaw administracyj- 
nych i skarbowych, doświadczonej ru- 
tyny w wszelkich sprawach w zakres 
gminy wchodzących, jakoteż dotych- 
czasowego zatrudnienia ubiegającego 
się. należy najdalej do 30 kwietnia 
1879 r. do magistratu w Jarosławiu 
wnosić, 

Ukończeni prawnicy, przy rów- 
nych zresztą warunkach będą mieć 
pierwszeństwo przy obsadzeniu. 

Magistrat miasta. 

Jarosław dnia 3 marca 1879. 

Bartoszewski, _ 


Z drażeryt WI Bortfskicgo, m 


E 
s 
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|GSizon o mig nnm 


4 D 
"s 
EEA pag crfowiek pewny i zdolny w swym zawo- f] "ge: y j 
f Ee a d (ORA | P SE 1 r e 
Wi tieJ dzie, poszukuje posady, odwołuje się ra # s)... GA. A A 
$ 4 d w s F 
CE rekomendacye swych poprzednich słnż- ! „ta 
ha:ławców. —- Wiadomość udzieli Józef MBirkte, f wndniący się od kilkunastu lat 
AR Rynek mr. 40. U5972 5, |f| specyalnie radykalnem leczeniem 
chorńb skórnych z znkażenia 
JEJ Renomowany dom! fi z 


lewi powstałych i wzomacwiamieras 
sił, skutkiem madużyeia esłabie» | 
nyeh, 
ordyn. W mieszkaniu przy ulicy Wałowej |. 3, 
od godz. 8—10 i 2-—4. 

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „Poradnik w powyższych 
ałubościach (drugie wydanie) można na- 
bré u autora i w księgarniach, po cenie 


ajencyjny, handlu- 
jacy zbożem i po- 
siadający najlepsze 
referencye. poszukuje zastępstwa reno- 
mowanych domów handlowych dla | 
Lipska i okolicy. Oferty przyjmuje pod 
lt. ©. E. 803 ekspedycya anonsów 


400ŻE. 


ZERA IA © ZRT 


Haasenstein & Vogler w|B 17” et e ewa q 2010) © 
Lipsku. II. 2904. (1:09 2.2) AB a * 


słtamiem towaru połączonych. 
Mimo podwyższenia cła mogę dostarczyć kawe j j j 
mo r yiszemin Ch gą dostarczyć kawę do najodleglejszych stac 0= 
ezitowych Galicyi i Bukowiny, pocztą franco bez wszelkich muayer aa 
datków przy zamówieniu mie więcej jak 4 i t kilogramów od gatunku jak następuje 
ZA KILOGRAM: 


Kawa „Ceylon“ najwyborniejsza zł. 185 Jo Kawa „Jawa“ zielona zł. 1:64 
Kawa »Ceylon" wyborna. . . . « 24 180 E Kawa „Mocca! zł. 1 75 
Kawa „Ceylon“ środniego gatunku zł 175 K Kawa „Manilla“ zł. 1-55 
Biwa Kuca ma la” 4 ZR R06 MO Kowa Eeron a 5004 zł. 1-96 
Kawa „Rio“ najwyborniejsza " a EE | Wanilia najdłuższa i najwyborniejsza deka po 
zł 1 i 


Zamówień niżej 4 i pół kilogramów od gatunku nie uskutecznia sie. 
Przy większych zamówieniach uskutecznia się dostawa także poczia. 
_ _ Należytości płatne są za pobraniem posztowem. i 
Wszystkie imme artylkkuty prosimy zamawiać u tutejszej firmy A. Scheidenberger 
P. P. kupujących upraszamy uprzejmie, by zeehcieli zamówienia wystosować w języku nie- 


Bł mieckim pod adresem: 
i MA A. BORGHI w Eryescie. 
Z > (410 10 10) 


WTU! 


ana WT RER AEE EN.. 
K A 


WYMIANY 


g ARATOS GA 
A n TEAT ETEA 


ar 


3 W A TE 
y 8 wę i 
s Ś8 Pat 


S ©. k. wprez. galie. 
| Akeyjnego Banka Hipotecznego 
Ę kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod waruacami nejprzystępniejszemi, 


gb i x ji W fer wk AA rr D € EN 
s Cu n pF 4 JS: 
o DISE maRKUAKUAŃ E, 
, które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII Nr. 93) 
, 1 najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
: nia kapitałów fanduszowych, pupiłarnych, kaucyi maśżeńskich wojskowych, 
5 na kaucye i wadya, — Są w temża kantorze do nabycia. 

Wanystisie polecznia z prowincyi wykonują fle bezzwiocznie po kursie dziennym, bez 

20 =? 


say LL 


Ci 


P doliczenir prowtzył. 


ŻĘ k 
El PENTE RRE © ERE i a 


L. 218%/A. 


Przy odbytem na dniu 1 marca 1879 r, w przytomności c. k. notaryu- 
sza Vllem wylosowzemiu obligów pierwszorzędnych lej emissyi i lem wyloso- 
waniu obligów pierwszorzędnych Ilej emissyi Pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej wyciągnięte zostały następujące jedną seryą objęte numera a 
(mianowicie: z obligów pierwszorzędnych lej emisyi numera od 83001 do 
83138 włącznie t. j. 188 sztuk, a z obligów pierwszorzędnych Ilej emissyi 
prani od 4501 do 4549 włącznie t. j. 49 sztuk. , 
| imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszorzędnych lej emissyi 
zostanie spłaconą począwszy od dnia 1 września 1879 r., a obligów pierw- 
szorzęduych lej emisyi począwszy od 1 lipca 1879 r., za złożeniem orygi- 
nalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu płatnych 
| kuponów. 
| Z dniem 1 września a względnie 1 lipca 1879 r. ustaje wszelkie dalsze 
oprocentowanie wyż wymienionych obligów I a względnie [lej emissyi, dla 
tego też wartość kuponów potym dniu płatnych, któreby od okligów odcięte 
były, od kapitału spłacić się mającego potrącona zostanie. 

_ Następujące, przy losowaniach w roku 1873—1878 wyciągnięte obligi 
pierwszorzędne dotąd jeszcze nie są spłacone a mianowicie: í 

z roku 1873: 

Nr. 79501, 79560, 79596 i 79597: 
z roku 1874: 

Nr. 1026, 1037, 1056, 1057, 1059, 1060. 1066, 1101, 1102 i 1103; 
z roku 1875: 

Nr. 63016, 63020, 63021, 63104 i 631009: 
z Kosu 1876: 

Nr. 78001, 78002, 78003, 43004, 78005, 78010, 78011, 78012, 78018, 
78024, 78051, 78073, 78075, 78087, 78088 i 78106; 

z roku 1877: 

Nr. 87010, 87013, 87017. 87019, 87021, 87023, 78025, 87038—87040, 

387052—87055, 87074, 87101—871U8 i 87112—87118: 
z roku 1878: 
Nr. 4518, 4519, 4574, 4599, 4600, 4615, 4616 i 4626. 


Wiedeń dnia 1 m.rca 1879 r. l 
0d Rady Zawiadc -py 


. (Przedruk nie hedzi pigeon) 
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OQzarasokiągu, dom Warnera L (5. 


